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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYUOuMiOWti: „SPRAWV KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY",

P r e n u m e r a t a  m i e j  l c o w  a . rrsy odbiom  w ekspedycji 2,80 Zi., 
w _j.;cnturaou miejscowych miesięcznie 2,55 Zl, pr*u- poczty przy iamówjeniu
grze: 9kspedyc|ę nnszą 2,76 Zł., wprost na ptOŁCit lub O listowego ki.artolnle 

,68 Zł, mietnęcziiie 2,66 Zł, dla W. Ł  Gdańska 2,50 Gnid., Gd. — pod opajką 
w Polsct 4,2J ZI, lo GdaŁska 4 45 Gtild. Gd., do Frar.oji 16 fr. (z wysyłką co 
dragi d zie j 13 fr., do Anglji E sńiijj dó Słtn Zjedn. 80 cent. W razie nieprze­
widzianych w yp a lijw , ,tk  strajki, przeszkody t e c h n ik -  lta. prenumeratorzy 
nie mafą prawa żądania nt- dcstarozonych numerów lub Zwrótd prenumeraty.

Ogłoszeni* z Polaki: Wierds wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym n i 
stronie 8-łamows] 1» groszy w dziale t:k  amc^ytg na strouie 1-3 łam. przed' 
tekstem 90 gr, rśróa tekstu 60 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Wolnego Miasta 
łuuńska wnrs- m/m 8 - ł t j  w aziale ogłoszeniowym 0,12 Guld. Gd., wiersz ra/m 

3-łam. przed ta keten 0,90 Gnid Gd., wsrćd tekstu 0,a0 Gnid. Gd., za teTstem 0,40 
Guifc. Gd., >ia Niemieo uoobodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100° o nad­
wyżki. Z i tłóaaczonia 20 proo. nadwyżki. — Rachunki są _at^ chmlast piatne. —  
Adminieir. nie przejmuj; odpowiedzialności za terminowa umieszczenia ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
4  Groblowa 27/29. Grudziądz, niedziela, dnia 2I-go marca 1926. T d e fo n  nr, 60 i 51.

GENERAŁ DRUSSIŁOW f
Zmarły central zasłynął w czasie wolny światowej «e  
swych krwawych ofensyw na rosyjskim frpncie połu­
dniowo-zachodnim. Po przewrocie bolszewickim wstą­
p i  do snizby sowietów i kierował inwazją bolszewicką 
do PolisJ w roku 1920 dio rozgromu ai mji czerwonej. 

W  roku 1921 wystąpił ze służby czynnej.

Śląska jutrzenka mmii
Grudziądz, 20 marca. 1926 r.

W  dniu jutrzejszym odbędzie się duża manifestacja 
,w Katowicach i pomniejsze W sreregu mnych miast pol­
skich z racji rocznicy wyzwolenia części prastarej ziemi 
piastowskiej części Górnego Śląska. Niewątpliwie jest 
to powóu do ujawnienia uc^uć radosnych, ale wesele to 
zamąca nam myśl o ciężkiej krzywdzie Ojczyzny, na 
której łono nie dano wrócić wszystkim wiernym jej sy­
nom śliskim, myśl o nieszczęsnym losu siedmiu kroć 
stu tysięcy braci naszych nadodrzadsklch, którzy dalej 
(wieźć muszą opłakany i okrwawiony żywol w ciemin- 
cy niemieckiego domu niewoli

Pokrzywdzenie nasze, dokonany wbrew wszyst­
kim prawom gwałt rozdarcia żywego ciała Rzeczypo­
spolitej, odwiecznie polsk ej ziemi na dwie połowy ~  
rozzuchwali} bcstję prut^iego .mpeijalhcmu, która by­
najmniej nie zadawalnia się tern, iż Część zaboru pozo­
stała w jej szponach, ale domaga się coraz wyraźniej i 
głośniej zagrab5enia. jeszcze innych obszarów, już wy­
zwolonych z więzów niemiecki* h.

Połowiczność di cyzji zwycięzców w  wojnie świa­
towej łącznie z wpływam, zasnusowycu sprawców ka­
tastrofy zbrojnej oraz umiejętnemu zaoiegamd i fałszami 
ńiemieckiemi sprawiła, iż Polska nie otrzymała palnego 
zwrotu swej własność*, a  pokrzywdzona została na ca­
li i ljnji, od Karpat, wzdłuż Odry i Warty po bra“g Bał­
tyku i aż po Niemen.

Przed przepołowieniem kląska okiojono WI slko- 
polskę na korzyść Berlina, oa Pomorza odei wano auż© 
szmaty ziem ze wszystkich ;trom, bo i ze wschodniej 
1 z zachodniej i z północnej strony z takim godnym 
lepszej sprawy zapałem, iż dla zapewnienia samowy­
starczalności województwu pomorskiemu okazało się 
łlieoozowm m przyłączyć de niego pare uowiatow z 
Wielkopolski i b. Kongresówki. Gdańsk, miasto, które 
•■było i musi być nasze", zawisło pomiędzy niobem 1 
tiemią w  niedorzecznie skonstruowanej postaci woine- 
£9 miasta, co dzięki wojowniczo-antypofskiej iWlityce 
h- Sahma odgrywa rolę owej żmiji z bajki, odwdzięcza- 
łącei piersi polskiej lądem za odtad&ające ją ciepło 
życiodajne

Dalej ‘Varmja I Mftzury. Ziemia i lud prunolski, po 
' ''yanej komedii plebiscytowej, dalej krwawią się i msz- 
Cze,'ą Poo jarzmem gnębiących i wyzyskująjych Je junk- 
*ów wschodnlo-prusklch, pod padtaml odwetowych bo- 
j^ ck . W Królewcu zanikała resztki polskości, a Kłap 
J^da — port naturalny i nieodzowny dia yschodnlo- 
Północnych ziem Rzeczypospolitej -  wpadła .,z prus- 
*e8o deszczu pod litewską rynnę" i marnieje niemniej

niz przea wojną, oacięta od jedynej żywicielki Swej, 
Polska

*
Smutny bilans staje nam ptzed oczyma w aniu, 

który śv ięcić byśmy chcieli jako dzień radosny, święto 
wyzwolenia i swobody — staje się. raczej dniem obra­
chunku strat 1 krzywd naszych, wołjjących o pomstę 
dc nieba.

Tymczasem — gdzież Są granice obłudy i bezczel­
ności krzyżackicji — właśnie ci, którzy nc grabieży 
włości naszych urośli w gruźną Ula świata potęgę, knu­
ją zemstę, me mogąc nam tego przebaczyć, te żyć chce­
my. Nacjonalirtyczne Niemcy, odwracając na opak isto­
tę rzeczy, podnoszą głośne skargi, iż błąd śląski wła­
śnie ich poKiżyWdził i domagają się lewizji granicy 
w sensie nowego zaLoru

Jest w tern niewątpliwie spora doza przebiegłości, 
aby odwrócić uwagę od sprawy wyzwolenia raszty

dem ppłSKich, jarae poo okupacją niemiecką pozostary. 
Jest o  przezorno-przebiegłe zastosowywanie taktyki 
Moltkego: „Hieb ist die oeste .^cckung" (Uderzenie ~l 
najlepsza zasłona). Ale pozaiem Niemcy, rozzuchwa­
leni przez fatalna ustępliwość państw zachodnich istot­
nie dążą dc naruszenia Traktaiu Weraslskiego, do przy­
wrócenia granic przeawu.cnnyoh. ‘

To nam uprzytomnić winna .ocznica śląska, roczni* 
ra obchodu nie dnia wyzwolenia, ale dopiero jutrzenki 
swobody, na której przyjście czeka jeszcze przeszło 
mlljon Rodaków naszych pod niemieckim jarzmem. Ahy 
gedzma pełnej sprawiedliwości jaknajryćhlej wybiła, 
aby im pełne wolności słońce zajaśniało, musimy im i 
sobie stawić za wzór niezwflmy hort I wspaniałą enei - 
gję naszego Iiiou górnośląskiego, który przez wieki roz­
łąk! wiernie przy sztandarze Ojczyzny wytrwał i w 
chwili próby obfite ofiary krwi złożył na jej ołtarzu.

S. M.

Prrntijer Skrzyńs
A u d ie n c ja  u  P re z y d e n ta . —  P rzysp ii

■Warszawa, 5:0. 8. (AW). Dziś o godzinie 9 rino 
przybył do Warszawy prbmjer i min. spraw zagranicz­
nych Skrzyński. Natychmiast po przybyuia został on 
pizyjęiy przez Prezydenta ńzpiitej. któremu złożył spra­
wozdanie z przebiegu narad gen^ oskich oraz Konferencji 
w Paryżu.

ki w  W arszaw ie.
eszenie p o sied zen ia  R a d y  M in istrów .

Możliwem je&t, ze dziś jeszcze premjer zuoła £o> 
mitet polityczny lub przyspieszy zapowiedziano na środę 
posiedzenie Rady Ministrów.

Briand otrzymujt
S oc ja liśc i i ra d y k a ło w ie  n w a i y i i  n a  szal.1

sią  a a
Pfcryź, i9. 8. (A. W )  Wczoiajsze głosowanie 

nad oświadczeniem rządosem przyniosło 341 za 
i 165 głosów przociw. W  opozycji znalazły się 
partje bloku narodowego, komuniści i  cz^śó rebubli- 
kanów lewicowycn.

Zdaniem niektórych pism zwycięstwo rzędu

votum zaufania.
, —  P r a s a  p rz e s trz e ga  p rzed  o p ie ran iem  
lew icy*
miało podkład rietyle polityczny ile uczuciowy
związany z osobą ministra Maloy!ego. za któiym 
glosowali socjaliści i radykałowie.

Prasa przestrzega Bnanda przed sznKan:3m 
większości wyłączni* na lewicy.

Polska oraz Frant
u?

Gdańsk, (A. W .) „Danz. Neueste Naohr." w 
obszernym artykule podkreśla silne stanowisko Polski 
na terenie L ig i Narodów w związku z  Francją.

Szwecja i Czccbostor acj& zdecydowały się na 
rezygnacje ze stanowisk swych w Lidze jedynie

:ja
;runtowały swe stanowiska.

dzięki przyrzeczeniom Bnanda danym Skrzyńskiemu. 
Obrady wła iciwie skomplikowały się s. powoau miejsca 
stałego dla Poiski. Obecne hasko rokowań, jest po* 
mżeniem dla L ig i Narodów.

Rada L. N. będzie rozszerzona.
P o lsk a  w u jd z le  d c  k u m is ji p rzygo tow aw cze j.

Genew. J9. 3. (A. W .) Na nieohoj&lnem po-1 j&aay Ligi. Komisja ta ma w. naioiiższym czasie 
siedzeniu Bady L ig i poJtanowiono wybrać komisję, i rozpocząć swe prace. Postanowiono, że do komisji 
która ma się gaiąć zbadaniem kwestii rozszerzenia I wejdą Polska, Szwajcaria, Argentyna, Chiny i N  emcy,

Włooby u h  jioin
M ierz  rzym sk i p rzec in a

tólurzędowy dz ennik rzymsk „fnbuaaJ, omawia­
jąc akcje Włoch nr terenie gerewakim, wypowiada mię­
dzy innemi takie uwagi pori adresem Niemiec Dzialai 
nośó naszych delegatów icjalna i jasna nie potrzebuje 
parawanu. Miała ona peWuj rzut oka oraz logii q w rO* 
zumowmh., cschy jasnych dyrektyw Mussoliniego. Po- 
dtjrtano m achweje niemieckie w zupełności 
przecięto ostrzem błyszczącego i pewnego miecza 
rzymskiego.

Dzieonik, cbar0kterjrZnjac zachowanie się zdoby ­
cze i agresywne Niemiec, msze aalej: Nie mogliśmy

seb&fa parawanu.
ntaetiinncje n iem ieck ie*
w żaaen sposób zgodzić się ni_ to, aby Niemcy *>o 
sługiwały się instytucją genewską jako bronią w ce­
lu wprowadzeni- w czyn swej nienawiść, i dania o- 
pusta swej zemści*.

Sprzeciwiliśmy się tomu gdyż to nie mogło mieć 
nio wspóLego z duchom Locarna, nacechowanym poje* 
anawoKOśc.ą i uuiiowan sm poKOju, tych dwóch celów 
nie można osiągnąć, zatrzaskując przed sąsiednią Polską 
drzwi, mimo tó ona również jest związana traktatom 
iokarnuiiskiemi.

» l v I L  C . BRUNDA. skim, gdy niemiedd minister oonctczał oalon Briatida.
jeno gesty I frazesy Stooseir-nn przystąpił dc Skrzyńskiego i serdecznie

Parvż. (ąW .) ^ e t ji  Journal" dpposf % Genewy uścwnąi mu rękę Briand, świadek tego, uświadczy'
o orzypudkowem spotkaniu się Stresemanna ze Skrzyń- że gest ten jest dla niego wielką pociechą



0 C O S  P O M O R S K ! 21-20 m arca 1926 a

ULSA mydła toaletowe, kosmetyki 
wody Uoloiskie i perfumy 

wszędzie dc nabycia!6C#9 PULSA
Londyn. A. W. Part ja prasy ł stionniotwG. lioe- 

rałów starają się przeforsować w izbie otwarcie dys­
kusji nad fiarkiem genewskim. Liberali spodzie­
wają s'Q rozpoczęcia djsnasji w poniedziałek względnie 
we środą. Parija narodowo-liberalna. przyjęła rezoiucję 
wyrażającą ubolewanie z powoda stanowiska Chamber­
laina w Genewie-1  wzywającą rząd do wyjaśnienia po- 
w.ouów zerwania rokowań o przyjęcie Niemiec 
dó Ligi.

Cham berlainowi.
Jttezoluoją rsKazrje że wydarzenia w Genewie stój3 

ostrej sprzeczności z oczekiwaniami parlamentu i 
opinji angielskiej oraz stanowią niebezpieczeństwo dla 
Ligi Narodów -klórei byt jest konieczny dla pokoju. 
„Daily Herald zanreszcza artybnl Mac Donalda, który 
zajmuje niezwykle ostre stanowisko wobec Chamberlaina.

w

Pobożne życzenia Berlina.
Naiwność czy bezwstydne żądanie.

Berlin, (A. W .)>Vos«iiscb© żtg ." donosi, z Genewy ze po przyjęciu Niemiec na członki. —  do Berlina — 
Ruua L ig i dla dania *jiy*fakcj- Niemcom za wy- «  ile rząd niemiecki takie zaproszenie wystosuje, 
padkt ostatniego tygodnia postanowiła na poufnoi Pismo spodziewa sięr że zimowa sesja Rady 
naradzie zwołać jedną z następnych aesjl Ligi jaż L ig i odbędzie się aż w Berlinie.

Nowa kompromitacja Litwinow.
Afcarcono niesforność de legrc ji litewskiej w L. N.

Genewa^ 19. 3. Podczas załatwiania spraw bie­
żących podczas posiedzenia rady L. N. delegacja litew­
ska wystąpiła z nagłym wuioskiem w  sprawie spodki 
grahitzntgo polsko-litewskiego.

Rana Ligi oęaąc wyczerpująco poinformowaną o 
istotnym stanie rzeczy przez delegata potokiego Sokala, 
uznała, że delegacja litewska w dtfszwn  
forsowaniu załatwomgo incydentu, wykazuje

tendencje do dalszego rozdrażniania sto­
sunków polsko-litewskich i me stosuje się 
tern i im rin do uchwał Rady Ligi ani kon­
ferencji ambasadorów.

Delegacja litewska otrzymała ostre 
napomnienie i została skompromitowaną 
wobec licznie zebranej publiczności.

Korpns Ochrony Pogranicza położył >res niepokojom
na granicy litewskiej.

Przem ytnictwo i wałęsanie się w pasie granicznym ustały zupełnie. — Sz* i* 'ii
przegrupowują się.

Wilno, (A. W.) Gd chwili objęcia granicy polsko- 
litewskiej przez 6-tą brygu-dę FOP., oanuje na całej 
granicy zupełny spokój, W°zelki ruch przemytniczy, 
nielegalne prześeia granicy, »  nawet wałęsanie się w 
pasie granicznym -ustały całkowicie.

N-tomiast po stronie litewskiej zauważyć się, dają 
gorączkowe przygotowania zbrojne. Rozpoczęto prze­

grupowanie szaulisów i oddziałów wojskowych Do 
Iwja w powiecie trockim przybył znowu jeden bataljon 
piechoty litewsSiej, który zakwaterowano na przednneś 
uiach Krążą pogłoski, iż granicę litewską ma obsa­
dzić wojsko i że w związku z tero mają nastąpić po­
ważne przegrupowania litewskich oddziałów nadgranicz­
nych.

Z  c z e rw o n e j o tc h ła n i tnoiszew izm u.
W alk a  z  religją. Obliczono, że od czasu wy­

buchu rewolucji bolszewickiej, aż do dnia dzisiejszego, 
zostało zamkniętych przez władze rosyjskie w Leningra­
dzie 36i  kościołów i kaplic „ortodoksyjnych", pod pre­
tekstem „braku wiernych” . Wiele z nich zostało przysto­
sowanych do użytków bardzo świeckie]), często nawet 
profanacyjłiycl).

Obowiązek donosicielstwa- 1 Moskwy uo- 
noszą, że rada komisarzy ludowych zatwierdziła projekt

ustawy określającej pojęcia prawne kontrre wolnej1 
■w Rosji sowieckiej. Ustawa wylicza przestępstwa, którb 
karane będą przez sądy sow!eckie jako kontrrewolucje 
i między innemi, nakłada na obywateli sowieckich obo­
wiązek donosicielstwa o wszelkich objawach „kontrrewo­
lucji" w państwie. Obywatel sowiecki, który nie zako­
munikuje urzędom soweckim o znanych mu przygotowa­
niach do akcji przeciwko tej władzy, karany będzie jako 
współwinny.

l*riEe^[i|d r e l i g i jn y  i sp o łe c zn y *
Kultura w ędru je ze „S la re go  Św iata " na d rugą  pólku ęs Kongres eucharystyczny
w Chicago. — Kongres socjologiczny w P m am a . —  Katolicki kongres społeczny

w Cieweland. — Wszechświatowa wystawa w ""iladelfji.
ukowvch konferencyj bedzie: „Najświętszy Sakrament, 
a życie chrześcijańskie".

Jeduem słowem ten 28 z kniei Kongres eucnaery- 
styczny jest Królem całego świata

Jak już wiadomo, imieniem Episkopatu poiskiego 
wezmą udzia* w Kongresie kr arce T eodorowicz i ks. 
bo. Mańitowski, a z Ameryki ks. bp. Rhode.

4. »

Sw. Tomasz z Akwinu powiedział, że do praktyko­
wania cnoty trzeba pewnego minimum dobrobytu, sta-, 
rożytai zauważyli, że „inter arm.i silent mrsae”, a 
współcześnie Europejczycy powiedzieć sobie muszą, że 
wś-ćd wojennych okrzyków, nędzy mieszkaniowej i 
zredukowanych katedr oraz poborów, milknie głos 
Kliony, Euterpy, Melpomeny itd., a tu i owdzie daje się 
tylko jeszcze słyszeć krzykliwy taniec Terpsychory, 
taniec szkieletów. Kultura potrzebuje dobrobytu, kon­
gresy także, wszechświatowe wystawy także.

To też nic dziwnego, że rok 1926 obrał sobie ziemię 
amerykańską za teren swoich isligijnyr' i kultura:lnvch 
przeglądów.

* **
A w ięc najpieiw Kongres Eucharystyczny w Chlca. 

go, w dniach 20—24 czerwcj. Przygotowaniami dó te­
go Kongresu zajmuje się w Chicago 25 komitetów! Spo­
dziewany jest tak wielki udział duehcwieństwr. ie  w 
jednej godzinie ma się odbyć 4.00ft Mszy św. Kś. bi­
skup Hoban, sufrag in w Chicago, poświęcił na ton cel 
700 ołtarzy przenośnych, które razem z 1.500 w 236 pa­
rafiach chicagowskich, umożliwią kapłanon rychłe od­
prawienie Mszy św., a wiernym przyjęcie Komunji św. 
Poszczególne : diecezje amerykańskie maja dostarczyć 
na ten cel: Brooclyn puryfikaterzy, Pensylwania korpo­
rałów i palek, ■WJsconti obrusów, Chicago alb i kie­
lichów itd.. a wszystko ma być potem oddane Towa­
rzystwu misyjnemu „Church Extens?on Society"

Kilka milionów aiernycb przyjmie w'jednym dniu 
Komunię św. W  czasie Mszy św. oontyfikalne1. którą 
odprawi prawdopodobnie kardynał Mundelein w ol­
brzymim parku nad ieziorem Michigan, śpiewać będzie 
chór złożony z 50.000 małych dzieci

Kazania będ? głoszone w 55 językacn, także i w ję- 
«yku polskim, a tematem ich jakoież i specjalnych na-

W  iym samym miesiącu czerwcu w dniach 26 do 
30-zo odbedz;e się w Panamie. Międzynarodowy Kon­
gres Socjologiczny, z rzędu czwarty. Zjazd amerykaf - 
skich i europejskich socjologów ma się przyczynić do 
uroczystych obchodów w setną rocznicę na zceść gene­
rała Boliwara, bojownika o wolność południowej Ame- 
ryki, założj cielą Boliwji. Przygotowaniem Zjazdu zaj­
muje się „Międzynarodowy Insiytuii Socjolog# oraz re­
form politycznych i społecznych" w Turynie, via San- 
torre Santorosa 21. — językiem urzędowym Kongresu 
jest język hiszpański. Przemawiać nadto można po 
francusku, angielsku, włosku i niemiecku. Program 
oł'ad  obejmuje m. in. na^tęouiace. z«gadmenia: • Ame­
ryka, a Liga Narodów, problem mniejszości narodo­
wych w Ameryce, zagadnienie pracy na tereroe mię­
dzynarodowym, kryzys życia rodzinnego i środki za­
radcze.

Biosocjologja i cuzeni tyka. zorgr. nizow? nie I. mię­
dzynarodowej wystawy socjologicznej itd. “  Kto z 
Europy chciałbv w fych obradach wziąć udział, a na- 
deśfe wypracowany na powyższe tematy elaborat do 
Furynt w czasie no 15-go czerwca. Komitet oprać zaś 
ten elaborat przyjmie, 1 en ot zyms bilet wolnej jazdy z 
Eurcpy do Panamy na Kongres i całkowite w Panamie 
utrzymanie!

* *  *
Mieszkańcy przemyvow.ego miasta Clevefałid, w 

stanie Ohio, mogą p 'wtórzyć za starozakomym pro­

rokiem ,J ty Clevelmd nie jesteś najpoałe,sze między 
miastami amerykańskiemu ..“ . W  tym samym bowiem 
miesiącu czerwcu odbędzie się tutaj Katolicki Kongres 
Społecznj,. poświęcony 35 letniej .oczaicy Encykliki 
„Rerum novarui_i A Na porządku dziennym znajdują 
się także kwestje, jax „współpraca robotników z p*** 
c„pawcanT nad podniesieniem Ptodukcjl", „^asadniczs 
płaca robotnicza", „Rerum noyarum w zastosowaniu dc 
obecnych warunków świata robotniczego" itp.

Kongres ton jednak nie ject jeszcze tafc zareklamo­
wany, jak „Sodologikon w Panamie. .

«  **
Wymieniamy na końcu to, co rozpocznie się chro 

nologicznie najwcześniej, unia i-go czerwca bowiem 
otwarta zostanie we Filadelfii Międzynarodowa Wy* 
stawa Kultundno-technicznn. Przestrzeń olbrzymie, 
przcznacŁcna ca wystawę, zajmuje przeszło 2.000 
akrów -  około 80.000 arów! — Na tem boisku Wznoszą 
się już, i to coraz wyżej, olbrzymie gmachy, przezna­
czone r,a pomieszczenie okazów cale; kultury i techniki 
amerykańskiej oraz wszechludzkiej. Krom,'’ nad „i“ w 
tej wy;,ta wie ma być... model świątyni SaiOmona z pa- 
iacęm królewskim Heroda.

Jedno, ' drugie buduje sie, — tak przynajmniej z 
Nowego Jurku donosi „Deutsche Zeitung" - wedle naj­
nowszych odkryć archeoJogicznycł w Palestynie { Ta 
.świątynia Salomona" na wystawie filadelfijskiej wska­
zuje na wielki udział „narodu wybranego", tak w uiga- 
nizowaniu samej wystawy, jak też wogóle w amery­
kańskiej kulturze.

Wystawa we Filadelfii, orgauizowana poc’ protekro- 
ratem rząau, ma być równocześnie uczczeniem 150 let- 
niej rocznicy niepCKdeytości Stanów Zjednoczonych. Po­
stacie Waszyntona, Lafayetta i in. maja panować nad 
wystawą. Podoibno były — czy są jeszcze — trudno­

ści z umieszczeniem portreto Kościuszki dlatego, że o* 
fiarowany przez Polonję amerykańską ńie jest „arty­
stycznie dostrojony" do charakteru wystawy! Przypo 
mina się mimowoli krzyż Poiek warszawskmh na po­
mnik „nieznanego żołnierza", który poszedł.. do mu­
zeum. Sądzić należy, że 4 miliony ?o:aków w Amery­
ce potrafią jednag pizypoir nieć w r. 1926 dzieje roku 
1776, w którym Kościuszko i Puławski cementowali 
swoją lerwią fundament? dzisiejszej AmeryKi’Ife A*

Jak widać z togo piglądu, będzie druga półkula w 
tym roku świadkiem obchodów niecodziennych. Ary­
stokraty rzną, ale dziadowska Europa spoglądać będzie 
na „nowobogacką" Amerykę okiem... z za morza.

Ks. Dr. Fr. Mirek.

Orzechy i meaole Wsg er.
Węgry pokrojone, zepchnięte ni rtmcy traktatóu 

pokojowych do stanowiska państewka nie mogą dotąd 
skonsolidować się wewnętrznie Naród cały po ampt > 
tacji przechodzi stan gwałtownej gorączki. Rozmaitemu 
drogami usiłował wydobyć się z dna przepaści, w któ­
rą wtrącili go nrzedwojenni jego rządcy, sprzymierzę* 
ni z Niemcami. Demokratyczna, w przyjaznym kon­
takcie z zachodem pragnąca pozostawać republika hr, 
Michała Karoly‘egu komunistyczny regime Beli Kuhoa, 
prób? restytucji. Hubsburgó’./, gwałtowny kurs nacjo 
nalśs+ycznt -szowinistyczny, zwalczany' urzez lewicową’ 
■rpozycję, która usiłuje kontynuować pohtykę hr. Karo- 
ly‘ego—  oto poszczególne metody, wypływające z te- 
gc samego podłoża, choć wyogie sobie w tendencjach', 
któremi Węgry usiłują się podźwignac z< stanu obecne­
go pognębienia.

Afera fałszowania franKów była jednym z narzędzj 
2 arsenału rzaionych środków ratunku, które tem gię- 
biej spywLają na dno- Obok żywiołów niepoczytalnych 
oczywiście w akcji tej maczały rece jednostki nieuczci 
we, a nieżyczliwa Węgrom część opinj zagranicznej 
wyzyokala te n? ,ch niekoi zyść

Ataki opozycji węgierskiej w tej aferże zrazu skie­
rowane pyły przeciw regentów Horthyemu i jego oto­
czeniu, iccz później przedmioter ataków stai sie osaczę 
dzany zrazu premjer Bethlen. Zwalczającej rząd lewi­
cy poczynają sekundować legńymiści, pozostający pod 
przywództwem starego hr. Juljusza Andrassy ego, a 
pod ta presją Bethlen, grzeszący dotąd tolerancja W 
stosunku do sprawców fałszerstw, zoliża sie dc prawi- 
cowr’cb radykałów, dążących dc dyktatury.

Ważnym, choć nieuddziałowująćym bezpośrednio 
czynnikiem w sytuacji węgie,sklej jest stanowisko 
Czech. Polityka Czech w tej sprawie była bardzo 
'.ręczna i giętka. Zrazu Benesz próbował uderzyć W 
ton ostry, lecz zdawszy sobie sprawę ze stanowiska 
państw zachodnich, złagodził swoje stanowisico, W  
. irzemówieniu wygłoszoneir w parlamemic stwierdził 
Benesz, że naród węgierski nie Boitośi winy w tej spra­
wie, i wyraził nadzieje, że rząd węgierski przeprowa­
dzi śledz*wo w sposób pełny i obiektywny. W  inten­
cjach rządu czeskiego leży niepodrywanie stanowmika 
regenta Horytbyego, gdyż upadek jego wzmógłby jesz­
cze baedziej zamęt, życzy sobie natomiast powstania 
rząou demokraiycznego na Wegrżech, z któnrm nur* 
żnaby zawrzeć pakt na wzói locarneński.

O ile o inne państwa cnodżi to Anglja zrazu bro­
niła Bet hien a, pod wpływem jednak dalszych rewelacj 
stosunek Charoherlain? dc rządn węgierskiego bard*0 
się pogorszył, oo przejawiło się bardzo wyraźnie wt W  
newie.

Konsolidacja sytuacji na Węgrzecn i stosunków * 
sąsiad imi na mocy zobowiązań traktatowych — Oto i®* 
dyna *5rog. pozytywnej odbudowy państwowego st? 
now;,SKa Wegier. nad-wyreżonego niepoczytalnymi w®' 
wrięirznymi wybrykami.

Żaden cbjehtywny obserwator, a lombardzie! pr^ 1 
jaciel narodu węgierskiego nie będzie za czyny nieP'1 
czytalnycb jednostek czynił oopowiedzialnjari narodd- 
któremi* życzy podźwignięcie sie z medali na drodze 
pokojowej i legalnea.
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przebieg ptsiedzeo!? w Ubie Irabouskie;
M in is te r  n r a ie j j  n a  n i i  p ^ ,>la n ie . i tu i

Psii-yZ, 19. 8. wa posiedzeniu, na kiórem Briańd 
uzyskał Totam zaufania rozegrały się m e i^ b le  burz­
liwe sceny o forttb'seeu dramatycznym.

Minister spraw wewn. Malwy przy wstąpienia 
na trybunę zestaw gwałtownie zaatakowany przez 
pozycję, nie dającą ma przy iść do głosu.

Interwencja Bnanda nie wywarła skutku.
Kia. Malwy pod wpływem rozdrażnianiaiwstrząsu 

nerwowego rflkakrotule • zemdlał;
Dzisiejsze dz,arniki potę piątą ostre wystąpienia 

opozycji.

o k e h o i fc r  i - h c i *  p ie t iis c y tu
n a  t w ó r a s ^ i n

MyinifuitMja niedzielni zapouradn się imponttjeso, — Przyjazd wybitnych esob^leści.
Katowice. A- W. Niedziema manifestacja naro­

dowa Bu Górnym Śląsku zapowiada się imponująco.
Spojziewany ;est odział kilkudziesięciu tysięcy osób

metylkc z Górneg- Śląssa, ale i ze Śląsks Cieszyńskie­
go, z którego kilkadziesiąt organizacji ze sztandarami 
zapowiedziało swoje przybycie, Oczekiwane jest przy­
bycie z Warszawy przedstawicieli różnych stronictw po­

litycznych, którzy wygłoszą przemówienia przez magafon 
z balkonu teatru miejskiego do zebranych na rynko 
tłumów, Pizybyć na ją posłowie StiOriaki, Dębsk1, Cwia- 
Kowski, Gdyk, Bimszkiewicz, Bartel, Hertz oraz Roman 
Dmowski. Prócz tego przybędą osobne delegacje z 
Poznania, Cieszyna, Lwowa i Pomorza.

n
W łaściciel kina „ fp en d id 11 siedzi w w , z en.u.

t Wwrszawa, ŁO. 8: 'i .w . )  Sąd apelacyjny rozoairy 
wał wczoraj sprawę właściciela kina „Spendid“ Wjlhel- 
■jna Bana, współóskarżonego w sprawie b. prezesa P.K.O 
w Warszawie Iindego. P. Ban zwrócił się do Sądu 
0 zwolnienie go z więzienia za kaucją, powołując się

na dwóch współoskarżonych Hryniewicza i Lindego, po­
zostałych na wolności, Sąd apelacyjny na wniosek pro­
kuratora Łebkowskiego prośbę odrzucił, Bau pozostaje 
nadal w więzieniu.

Prsed procesem podprokuratora Hurczyaa w  Wilnie.
Echa defraudac ji w wileńskim sądzie okręgowym .

Wilno, (A W.) Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał 
prokuratorski akt oskarżenia przeciw b. pod irokuraioro 
wi Hniuzynowi, oskarżonemu i uwięzionemu w swoim czasie 
za defraudację śum depozytowych w wielósKim sądzie 
okręgowym Rozprawa rozpocznie się prawdopodobnie

w czerwcu, oskarżać będzie podprokurator sądu apela­
cyjnego wileńskiego Pizyłuski, który powółał około 20 
świadków. Hnrczyna sądzić będzie kompletem sęaziów 
miejscowych.

Arabska awi-ntura w  Londynie.
Rakiet i  i bom ba rzucona ńa Jialdwina, Cham berlaina i ks. W  alf i.

Lubiiyn, 18. ił. (A.w.) Z okazji xaro owego święta 
Irlandzkiego odbył się w Londynie w hotelu „Cecil“ 
nroczyst, bankiet, na którym miał przemawiać Baldwin 
w obecności lłiOO uczestników. Gdy baldwin powstał, 
członek irlandzkiej partji republikańskiej, znajdujący się 
na galerji, rzucił .-akietę, która upadła obok Chamber­

laina i spaliła dywan oraz mikr, obrazów. Goście śflu- 
..iili pożar i zapcb egli panice. W pół godziny późnie* 
dokonano zamachu bombowego na Ks. Walji, który brał 
również ndział w bankiecie ł ókążji święta irlandkiego 
Na szcręścW bomba nie eksplodowała. Sprawców obu 
zamachów nie zdołano ująć.

Znowu trzęsienie ziępi.
70 uom&w zniszczonych.

Rzym, 19 3. W Ridi, na wyspie Oasteirosso, 
nastąpiło wczoraj po południu trzęsienie ziemi.

Jedna osoba poniosła śmierć, trzy są ciężko ranione,
70 domów uległo zniszczeniu, wiele lnnycn jest uszko- 
dzonfeb.

Przepuszczać należy, że Ognisko trzęsienia znajdo­
wało sit w południowej Anatolii. RownioZ w Nodi 
odczuto faliste trzes;enia, które i wały 40 sekund - nie 
wyrządziły one jednak żadnych szkód.

Dziesięć tysięcy uukąsaayck.
(Korespondencja własna).' • -

: . Moskwa, w marcu 1926 r.
W reputolce sowietów- powstają różne kweśtje r  za­

gadnienia, mało znane w europie. Czy uwierzylibyście 
nip. że istnieje tu kwestia pokąsanych? Wiemy, że 
miała do czynienia z tętn zagaumeniein Brazyjja, gdzie 
są jadowite węże: Zorganizowano tam wielkie labora­
toria serum przeciwko ugryzieniom wężów i podobno 
liczba ofiar rej plagi nad brzegami . Amazonki zmajaia 
W  Rosji naogół niema brazylijskich kobr, ani .grzeęiioc- 
nirków, a jednak istnieje problemat pokąsanych.

Oct rana przy ambulatorium szczepionek od wście- 
Kiizny w Moskwie stoi długi ogonek. Sta^y wieśriak ż 
pod Riazania, pokąsany przez psâ  dziewczyna z obwią­
zaną głową podrapana przes wściekłego kota, groma­
dy chłopaków wiejskicn-i miejskich, baby z dziecin, ua 
rękach... Nigdy od i886 r. kiedy zalożeno instytut Pa­
steura w Moskwie, nie miał om takiego powodzenia. 
V ' 1926 r. przez stację szczepień przewinęło się po 1 oOC 
oób  miesięcznie, i w 1925 r. instytut miał 10.0U0 klijen- 
tów! Wszystko są to ofiary- psów, kotów, wilków i na­
wet szczurów.

T e  ostatnie ugryzienia były dawniej rzadkie, alt 
teraz instytut Pasteura notuje je w  każdej tygodniowej 
relacji. Większość tych ofiar stanowią ■ mieszkańcy 
npykwy Wś ód pacjentek była jedna ugryziona przez 

kr,wę, pt wywieziono tę ofiarę i  gub włodzimierskiej. 
Wykaz 1925 roku notuję niebywały wypadek pogry­
zienia dzieci przez indyka, Którego pokąsał wściekły 
pies. 87 proc. pacjentów stanowią pogryzieni przez psy, 
Liczba pacjentów i ośnie niebywale. W  1919 r. nyło 
ich 2636, w 1924-tym 6223, a w 1925-tym 10.114. Przer­
wę w statystyce stanowią lata głodu: koty i psy zgi­
nęły., by zostały zjedzone, feraz jęst icn aż nadto. A 
jednocześnie w okolicach podmiejskich zjawiły się wilki.

W  1919—i92i' r. stacja Pa.stenrow.ska w Moskwie 
obsługiwała 8 gubemij. Teraz zmniejszone obwód", jej 
działania, a liczba zgłoszeń wzrosła. To samo dzieje 
się i w Petcrsbu:-gu W  oatatnim tygodriia przywiezio­
no lip. razem partię 27 pokąsanych w ' Sużdalii. A trze­
ba dodać, że nie wszyscy pógryaieni trafiają do-Insty­
tutu. Po wsiach przecież trwa wiara w ,.zamó Aicme", 
w znachorów, trawy lecznicze itp Zresztą nietylkc po 
wsiach. Niedawno -przywieziono- do. instytutu, robotni­
ka z naństwowej drukarni znaków dobiegowych, miał 
wy raźne objawy wścieklizny.

Pytają się' ad: „Gdzie leczyłeś się?“
„U znachorki przy ulicy małej Carycyńskief Nie 

uratowano go.
To działo się w Moskwie. "W styczniu przywiezio­

no .chorego że wsi podmiejskiej. Lekarz po oględzinach 
Oświadczył krewnym, że stan jest beznadziejny Kre­
wni zaczęli błagać: Puśćcie go.. LU nas zamówią, jeże­
li wy' nie potraficie,u nas potrafią wyleczyć.

Izolator stacji Fasteurowskiej" — t-o stiaszne miej­
sce. Stamtąd wynoszą już tytko trupy W  r. 1925, byłe 
Ujdch. -.wypadków 26. Po włęfe^zęjpcz-ęśoi .są.--to-ugryzie­
ni w głowę. -Tych jest najtrudniej ocalić.

Od czasu jafc rśtnieje stacja w? Moskwie był tyffi* 
5eoen wypadtek uratowania pacjenta, który był już w 
izolatorze. c 1

W  Moskwie jest, jak okazało się według przepro­
wadzonej w związku z klęska., pokąsań -'rejestracji ófelo 
0O.O00 psóWi w tern ogromna Mość bezpańskich,

Władze sowieckie przygotowują jhkis psi -dćkfet -̂'; 
żeby zlikwidować tę niebywałą klęskę. A Ź.

MIECZYSŁAW P.OSCISZtWSKI.

\ Powieść popularna na tle tyCBa fabrycznego. (40
Pizehył ugróu i znaiazł mileku przed kratami bra­

my. Długa aleja, idąca wzdłuż muru i odailająca go 
od dawnego mmszkania Wojciecha Bąka, dziś zajętego 
przez PiwiuekiegO, była pustą. Zimowe słońce igrało 
po stwardniałej ziemi.

— Już iph poskromiono — pomyślał Piotr — mają. 
aa swoje!

/ Dzień nrińął w spokoju. Piotr kazał urządzić jeden 
gabinet dla Piwnidrego, który z wdzięcznością przy­
jął gościnę, ofiarow.ną u obie. Dyrektor, wyczerpany 
tym dniem, 'poprosił, ażeby mu pozwolono się usunąć. 
W  swoim apartamencie Janka spw zywała. Piotr pirzez 
okna badał mroki. Dyia cisza.
, —- Mogę śpaó spokojnie, — pomyślał — dziś ani 

drgTic! ■
Strejkujacy zebrali się tóa tyłach .pewnej gospody, 

w której okiennice były starannie zamknięte. Stojąc 
Uu krześle, przenikając zebranych pororzez dym z fajek 
i papierosów Michał, adiutant Wolskiego, musztrował 
kolegów, „Dziś ~  mówił — nic się nie zrobi. Ale nie 
trzeba rąk opr ,zczae Pięciu było uwięzionych- Przy­
sięgał, że się ich pomści, a banda klaskała w ręce, po­
takując mu.

Przez całe pięć czy sześć dni próżnowali, wydając 
swe- oszczędności w szynku, nie dbając o swoje domdst- 
wa i pochlebiając robie, że „wzięli' szefa", że go „mają 
■V rękach ‘
•. Przyszła wiadomość, iakoby Piotr sprowadził tka­

czy z Łodzi. Roboty w *:c mają się rozpocząć przed 
^Pływem tygodnia. Niektórzy zaczynali się' niepokoić 
7 " ich żony żądały pieniędzy na gospodarstwo i trakto­
wały ieh, jak ospalców. Oawiońsł' i który otrzymywał 
^m oc za pośrednictwem księdza Perełki, oka/y^ml 
hiewiele gorliwości i próbował lobrze usposabiać dla 
s-itbie kolegów, przez ytzgląd na zły stan swojego zdro­
wia. Niejeden napróżno szukał pracy gdzieindziej. Inni 
Przebąkiwali o-opuszczeniu, okolicę, 
hj_ Po up^wie póltygodniowego aresztu, Wólski odzy- 

nareszcie■ wolność. Stawił się nr schadzkę w go­

dzinie popułudniowej, z twarzą zmiętą, z włosami w 
meiadzie, z oczyma błyszcząctm:

— laktc'• +  zawołał, poddajecie się tym tyra­
nom, którzy sprowadził, na was żandarmów? kilku 
z was zamknięte Mnie pobito!

— Daj nam na życie! — ozwaf się jeden. '
— Nic bój się chłopcze! Niezadługo będziesiz miał 

co jeść i pić.
— A gdzie to •znajdziesz pieniądze? — zatupouowal 

pewien starj  ̂ robotnik- ? Skądże ich weźmiesz, kiedy 
d ich nie dają? ... A my nie mainy już an grosika!

- Zgoda — odparł Wolski — i  chwilą, kiedy nie 
można mc wskórać dobrocią, użyjemy siły. Potrafimy 
zabronić nowym kolegom przyjmowania pracy.

— Warsztatów pilnuje wojsko: — zawołał Jlubal- 
slci. ,

— O ty, DłnbaJlsiu, — rzekł; Wolski — lepiej byś za­
milkł. Nie 00 ciebie spodziewamy się ocalenia. Pozo­
staje pałac szefa, Toć zawsze można mury skruszyć 
V właśnie mam zażądać pewnych wyjaśnień ód pana 
Piotr?..

Umówili się, że się zbio.ą o dziesiątej wieczorem' 
w. alei, naprośt donm, w któnrm mieszkał Piwnioki. „

Piotr Bąk, zupełnie uspokojony, zaczął znowu by­
wać w biurze i zajął się rekrutowaniem nowozacięż- 
n.vch, Janka cierpiała iszczę hft zdenerwowanie, a 
stan ten mógł się znacznie pogorszyć nrzy l?da emocji. 
Co ż'aś do Prani, to płakała oezustąnnie. Doktor uspa­
kajał rodziców; dziecko mt byic p zyzwyczajom do 
gotowanego mielca, ale to wkrótc przejdzie.

Otóż tego wieczuru, gdy Piotr czuwał w salonie ze 
swym dyrektorem, który nie myślał wracać dc swego 
mieszkańiai służąca: przyszła oznajmić, że pan> prosi 
pana do śieibie bez najmniejszej /włoli. Przebiegł po 
schodach pędem- Frania darła się w niebogłosy i zży­
mała się w kołysce. Pochyloną nad nią, matka starała 
się ją uspokoić

1 — Dosiaje konwulsyj, — jęczała-
Buzia cziećka była aolctową. Piotr namięrme ko­

chał swoją Franię Myśl, że mcż.e umrzeć tu, w jego 
własnych oczach, przerażała'go. Frania była przedmio­
tem jego dumy była jego szczęściem.

-- Prędzej, prędzej, doktora!
Drżącą ręką odczepił słuchawkę te^fonu. Doktór 

odipowiedtział, że zaraz przyjdzie,

Piotr chodził i wracał pio domu,, jak' obłąkany., ,A- 
dam, który gu spotykał w tych przemarszacli, śzeji®^ 
Cloń: V ,

— Otruł ją!
; Słowa, je zmroziły go strachem. . Dni,.- zbuntowani, 

wróapwiś, którym uypówiecział 'wojnę,, żemśćiii się;n? 
.Franusi! Otruli ją! Ale jak? .Wezwał kucharkę... 
Ta zeznała: ‘ ^  ni

—- Przea dwoma, a może i trzema dniami, znalazłam 
puszki z mlekiem wywrucone; ńtleko było wylane do 
połowy; było to pod furtką.’ Nic . zwróciłam ua to ii- 
wagi... Gdybym była przeczuwała ... .

Franusia umrze i Janks .zginie zAizmartwiemaL 
P iffr nie miai nawet siły przeklinać,' tych, ktpl.ży 

mu je £,abierali; byl tylko zrozpaczonym biedakiem. 
Wszystkie czułości, które tłumił w sobie,' zbudziły'się 
w jego sercu, ud :rzyły mu do- głowy. Zanadto walczył. 
Mó-gl tylko plakat. Zrozumiał na esz-cie, c o . było je -  
dynem kochaniem jego życia... Franusia zgubiona, a 
Janka umrze! -

ś
.Sie żądać

I
w składzie; „Paczki kawy słodowej", lecz 

wyraźnie

Katnreinerc kpwę 
słodowa Kneippa
w oryginalnych opa­
kowaniach -z podobi­
zną ks.
i iego Dodpisein. Wte- 

j dy tylko ma Bię pe­
wność, że kupiono

I )
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Listy poznosicie.
Zaburzenie w światku dziennik^trkitn -  Czy syndykat 
dz wniiikarski leprezeniute piasęT — Góonlec Wielko­
polski" jako „głos narodu". — Kandydatur bpa Ban- 

durskiego na m cybiskupa wileńskiego.
Na gruncie dziennikarskim zaszedł incydent. doty­

kający, coprawda osoby pojedyńezej, a ńfiroowicie red. 
nacz. „Dziennika Poznańskiego" p. dra A. Brzega, a.te 
mającego znaczenie o wiele głębsze,, zasadnicze.

Poszło o to, że p. Brzeg na wyborcz. walnem ze­
braniu syndykatu dzień- wystąpił z ostrą krytyką za ­
rządu, złożonego, je g ) zdaniem z samych prawie człon­
ków 'edakcji .jCuijera Pozn", co znów dałc powód do 
wyciągania wniosków o prepwencji .endecji" etc. Po 
nieważ jednak wywody p. Brzega > tanie pede zbito, 
jako nie rzeczowe, a lista jego kandydatów przepadła 
znaczną większością głosów, p. Brzeg w następami, 
umieścił w „swym" organie sprawozdanie, gdzie obok 
szeregu inwektyw, insynuacyj etc., stanął na gruncie 
konieczności reprezentowania w zarz«,azie syndyauru 
wszystkich pism i klet umków, na gruncie poznańskim 
uprawianych. Występował przytem niejako w imieniu 
owych, rzekome pokrzywdzonych redakcyj, nie mają- 
cych swoich przedstawicieli w organach kierowniczych 
syndykatu Tymuzasem okazało się. że ani „Postęp", 
ani .Gazeta Powszechna" am inne pisma nie upoważnia 
ły p. Brzega do tego rodzaju wystąpienia, a pozatem 
sy,idvKat. jako związek nie redakcyj, czy pism, lecz 
dziennikarzy tez różnicy kierunku politycznego i orga­
nów, w jakich kto pracuje, niema najmniejszej potrzeby 
ani zasady do konstruowania zarządów n?. ^staw ach 
proporcjonalności kierunków, lub redakcyj. Twierdze­
nia J3- Brzegi okazały się ponadto biędnemi i pod rym 
względem, że nie -JCurjer Pozn" „wpisywał" masami 
swoich współpracowników na członków syndykatu, 
lecz kilku z n i’h (pp. P. Mączewskt, B. Szczepkowski i 
A, Paszkiewicz) wstąpili do syndykatu /tedy, gdy byli 
członkami reda?kcji ,.Dzień Pozn Z takich wiec 
względów zarząd syndykatu zebrał ponownie walne 
zgromadzenie, na którem uchwalono ogromną większo­
ścią głosów przesłanie ao redakcji Dzień. Pozn" spro- 
Suowania iofuirmacyj p. Brzega. Od głosowania 
tym wnioskiem wstrzymali się tylko współpracownicy 
„Dzień. Pozn." z n. Bi/egiem na czele, a przeciwko 
wnioskowi głosowały 2 tylko podouno osoby* z tutej­
szych lewicowych sler. W  myśl tego zarząd przesłał 
p. Brzegowi tekst sprostowania do umieszczenia w dru­
ku, czego jednak p. Brzeg nie spełnił, W konsekwencji 
zarząd, złożony z żywiołów tak i óżuoroduych, jak 
w spółpracownicy „KurJ. Pozn. ‘, „Pata" i „II. Kurj. 
Codz.“ , jednogłośnie rznai działalność p. Brzega za 
szkodliwą dla syndykatu i korzystając z przysługują- 
< ycn mu uprawnień, wykluczy! go z grona członków. 
W  dalszej konsekwencji, p. B ize» wystąpił na szpal­
tach JDz Poz.i." z nie tyle li/giczną, ile ostrą krytyką 
tego postanowieni i, zapo' ua-aa jaflcąś apelację (do ko­
go?) i w końcu drukuje list swoich współpracowników, 
adresowany do niego i bi*o>/m.ijaicych o ich wystąpieniu 
% grona członków syndykatu.

Przykry ten w najwyższym stopniu incydent bęczie 
miał zapewne jakieś dalsze rozwiązanie, takie, czy in­
ne. Zwraca on uwagę szerszych warstw społecznych 
na instytucję syndykatu, na ogoł całkiem iak^zywie poj­
mowaną. W  ogóluem bowiem mniemaniu, związek ten 
uważatmn jest za reprezentację prasy, podczas, gdy 
ognisKuje on tylko dziennikarzy i służyć ma ich intere­
som zawodowym, wzg'ędnie stanowić zespół koleżeń­
ski. gdzie, niezależnie od różnic partyjnych, można o- 
mawiać i decydować o sprawach interesujących ogól 
dziennikarski. Dla tegc też, nic bardziej mylnego, jak 
np zaproszenie prezesa syndykatu na jakąś uroczy­
stość. obchód, etc., w mniemaniu, że zaprosiło się re­
dakcje pism i że te ostatnie wskutek tego są już mo­
ralnie zobowiązane do pomieszczenia odpowiednich 
sprawozdań. Prezes, jak i każdy jmny członek zarządu 
jest wyrazicielem tylko kierunku tero pisma, w którem 
pracuje, i, zaproszony na uroczystość daną, ma PTąwo 
reprezentować tam nie prasę, feęź wyłącznie zespół 
zawodowy braci dziennikarskiej. Nie ma więc prawa 
wznosić toastów w imieniu „prasy" danej miejscowości, 
przyjmować pcwinszowań, podzięki, czy skarg, skie­
rowanych pod adresem pra&y- Byłoby to możiwem w 
• takim tylko razie, jeśliby istniała jaka specjalna repre­
zentacja prasy, zogniskowana w pewnem stałem ciele 
i gdyby np. prezes czy inny członek syndykatu był u- 
powazmony do reprezentowania prasy.

♦  '
Istnieje w Po2nanłu organ, 'tary, cop/awda, ale 

pozibawiuny wszelkiego, najmniejszego znaczenia i wpły 
wu i sł;uzący .iakiniś ci "dnym do określenia i Jo zrozu­
mienia kierunkom. Był on kiedyś narodowym i za cza­
sów niewoli zasługi pewne położył. Potem znalazł się 
*v rękach witosowców, z kolei wyrażał poglądy W y­
zwolenia, , dziś wypiera się Ich energicznie. Jest to 
„Goniec 'Wielkopolski", wypisujący w nagłówku hasło: 
„W  imię Boźę, za Wlare i Ojczyznę" (pod t©m samem 
hasiem „G. W ." pracował i d la.,. W jzw oln ią ) i w y­
stępujący czasami, z groteskowemu wprest artykułami. 
Ostatnio np. „mianował" on opróżnioną stolice arcybi­
skupią wileńską bpa tytularnego ks BanitSurskiego, ia- 
ko jedynie godnego kandydata na to stanowisku. Nie 
mamy zamiaru najmniejszego tos. Banidurskienm ubli­
żać, ale przyznać musimy, że artykuł tego ro&safu, 
gdzie autor... „skromnie" zdanie swoje razywa -gło­
sem narodu", tylko ośmiesza dani. kandydaturę i gd'toy 
tego rodzaju „głos narodu" istotnie doszedł tam, gdzie 
należy, stałby się orzysiowtową niedźwiedzią przy­
sługą.

Dla Ludzi, naprawdę idących jsod haJem Wiary, 
sprawa obsadzenia wakujących katedr biskuntch jest 
najzupełniej jasna i prostą: obowiązani jesteśmy zasa­
dniczo mieć najzupełniejsze zaufanie do Stolicy Sw., 
decydującej te sprawę ostatecznie, s w praktyce mie­
liśmy sposobność najdowodnkł przekonać się, że nig­

dy Ojciec Sw, w wyborze swym nie IcKce waży na­
szych żywotnych interesó w narodowych i politycznych. 
Teraz zaś, gdr  na StęUcy Piotrowej zasiaaa Pius XI, 
tak dobrze znający nas^e warunki i stosunki politycz­
ne gdy w usunięciu bpa Maoilewiczj z Wilna i doda­
niu Koadiutora w Pelplinie mamy świeże i wyraźne 
dowody uwzgiedmenh naszych potrzeb, nie tylko ści­
śle i bezpośrednio duchownych i kośdemych, ale i naro- 
dowo-politycznych, możemy z najzupełniejszym spoko­
jem oczekiwać mnrinacyj na opróżnione archikatedry

w Wilnie i prymasowska w Poznaniu i Gmeźmc. Lo­
gicznie zaś sądząc, musimy w każdym razie przyznać
żr jednym z najważniejszych Wcuanków Objęcia stano­
wiska pasterskiego jest, obok całokształtu zalet ducho­
wych także i zdolność administracyjna i, w obecnych 
KonjUnktwaeh szczególnie: doskonała znajomość i dłu­
goletnia. zżycie się ze stosunkami oauei dzielnicy. I 
bez najmniejszej wątpliwości, te względy w decydowa­
niu kandydatur będą odgrywały rolę bardzo ważna.

V I.

M u  w e  r e w A i a e j c  as I > a i a l d « w a i
C<y partja f,Polsko-mazur$kaM Jest polską ?

W  związł u z szei egiem korespondencji „Głosu 
Pom.“ i  Działdowa, otrzymujemy od y. bur­
mistrza Rzyniaitłi list. który z c lą  bezstronnoś­
cią zamieszczamy Pismo to ma brzmienie „astę-

Wżujące:
yjaśnienia do oświadczenia grupy: Mazursko-Pol­

skiej Na skutek publicznego ogłoszenia uświadczenia 
grupy Malarsko-Polskiej w nr- 51 Sz. Pismu z dnie 4 
marca 1926 r., czuję się zmuszony dodać ze swej stro­
ny ao tego oświadczenia kilka wyjaśnień. Czynię to 
ze względu na dobro i imeres narocu polskiego, uważa­
jąc, ze w pierwszym rzędzie o stanie faktycznym pcP 
winna być rwnnfonnowaria ©pinja publiczna społeczeńst­
wa polskiego, nie tylko przywiązanego węzłami nie- 
rozerwah.emi z państwowością polską, lecz uświado­
mionego narodowo. Uświadomienie narodowe jest bo­
wiem zasadniczym lundamentem państwa poi siei eg o.

Świadectwem każdego człowieka jest jego pr^asz- 
iość, ona tworzy d’a każdej jedncstKi rą odskocznię, od 
której on się odbija, idąc w przyszłość. Czytając o- 
świadczenie, a nie znając miejscowych stosunków, 
mógiby ktoś mieć wrażenie, że w tym wypam u dzieje 
się olbrzymia krzywda odłamowi społeczeństwa pol­
skiego, które uchouzić może m  wzór przywiązania, do 
państwowości polskiej i z? wzór patriotom polskim Je-, 
dnak, że tak nie jest, stwierdzam publicznie. Sama 
nazwa tej grupy jest manewrem politycznym, mającym 
uiarwić poruszanie się tych Panów na terenie naszego 
państwa.

Dla ułatwienia orientacji szerokich warstw szczerzę 
polskiego społeczeństwa przytaczam garść faktów mó­
wiących bez komentarzy a które dostatecznie i jasno 
określają stanowisko tych Panów nie za czasów zabor­
czych, lecz które są objawem przywiązania do tej pol­
skości za czasów istnienia państwa polskiego, F anta 
przedstawiają się jak następuje:

1-) p. Jan Zbikowski, Gustaw Banasch i Oton 
Thie; posiadają wykazy osobiste (jalcoteż całe ich ro­
dziny), w któiych pod . ubi yka narodowość na ich' żą­
danie wpisano: niemiecka

2.) Syn jd ia  Zbikowskiego w roku 1920 scbruuił się 
do Niemiec .dem uniknięcia służby w wojsku polskiem

3.) Jan Z w m r M  > Juliusz Porowski w ro-icu i92ó na 
posiedzeniu Rady Miejskiej nie mogli głusuwać za 
uchwaleniem rezolucji, protestującej przeciw zakusom 
niemieckim na Pomorze, chociaż na całem Pomorzu 
nie było ani jednego miasta, któreby nie było rezolucji 
tej jednogłośnie uchwal1'ło

4 ) p G. Sumiasck u p. Star wity w Działdowie o- 
świadozyl, że jest niemoem l żąda, żeby dzici i jego 
uczęszczały do szkoły niemieckiej. Wtedy gdy dzieci

jego zamierza*,© umieścić w szkole polskiej jako pocho- 
dzento polskiego, Odpowiednia deklai ację p. O. Ban- 
nascb Zaopa-rzył własnoręcznym pujpisoni.

5.) Wiadomą jest rz>;czą publicznie ,v Działdowie, 
że p. J. Zbikowski w lokalu publicznym spoliczkowa' 
p. J. Dorowskiego za to, że ten tidważył sie powiedzieć, 
że nie jest niemoem, a jest mazurem- (Widoczne zmia­
na frontu ia  odpowiednia dyrektywą,, Skąd? Łatwo 
zgaunąc.)

6.) Panowie trzej poprzednio pod 1.) wymienieni, 
ostentacyjnie opuścili szeregi straży pożarnej z powodu 
mającej być wówczas wprowadzonej polskiej Komendy. 
Z wyjątkiem p. Thiela, który swoje ustąpienie motywo­
wał podeszłym wiekiem. Zaznaczam, ze nie stała w 
tym wypadku na przeszkodzie znajomość języka poi - 
skiegc, gdyż Panowie d  władają narzeczem mczur- 
skiem.

7 ) W rozmowie % redaktorem „Gazety Działdow­
skiej" p. Fr. Makołą p, J. Dor/wskj przed tern znamien- 
netu posiedzeniem Rady Miejskiej w dum 27 stycznia 
br. oświadczyt co następuje; Wir geben den Ausschlag, 
denn von uns nangt es ao. Wyrażenie to powiecz ai p. 
Dorowski w tem znaczeniu, iż c, wszystkich uchwałach 
Rady Miejskiej oni będą decydować,

8.) Panowie cl v> życiu rodzmnem nigdy nie uży­
wają języj.s mazurskiego, jakkolwiek reklamują się 
u śród społeczeństwa pc izkiegc jako mazurzy z krwi 
i kości (Społeczeństwa, miejscowych stosunków nie- 
zrającego.) W  iym wypadku o ptzywiązahH; do ppi- 
sktiści nie może decydować ktew; ani kość, lecz duch 
dar,ej jednostki. .. „

Wobec czego wynika, że prawdopoaobnie oówiad- 
czeiiie przez tych panou' podpisane me było przez sa­
mych obmyślane 1 wygotowane, iecz im prawdui/odo- 
bnie gotowe przez kegoś przeaiozonc do podpisu Je* 
stem zdecydowany w sprawach dotyczących nrzy„z- 
łość narodu polskiego prawdę mówić jawnie, aczkol­
wiek ona kogoś rani, bolj lub w pewnych 'nomentach 
mu ps.uje szyki- To jedyna drogą do uświadowienia na- 
todowego i przygotowania Narodu Polskiego na ten ma 
ment, gdy byt naszego yaństwa w chwili nowej natm - 
ntoy dziejowej b .dzk się musiał jedynie oprzeć na je­
go żywotnych siłach i teżyźnie duchowej.

Zwłaszcza, iż horyzont nas otaczający ^okrywa się 
chmui°mi, rokujacemi chwile ciężkie i bi zemimme w 
zdarzenia. 7/aika, która na tym terenie się odlg y  wa, 
jest tylko fragmentem tych zmagań, jakie mają miejsce 
wzetłuz Całych granic zachodnich, począwszy od Kar­
pat pc daleko ńa póliwoitym wschudzk płynąc* Dźwi- 
nę. — • ■ p
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Obrady polsko-jidańsKie.
O daAsk , (A W.) „Danz. Volksstioune“  podkreśla 

że obraay polako gdańskie w sprawie monopolu posn- 
wają się szybko naprzód, wnbec czegc należy się spo 
dziewać pomyślnego zakończenia. Brzedewszystsiem 

mawiana jest aprawa monopulu tytoniowego ale prócz 
tego maią być mszczę omawiane kwestie ujednostajnie­
nia ustaw gdańskich z polskiemi, dotyczących cukru, 
piwa i spintusu.

Tydzśsr Obrony P rze «!w ga i»a e|  
w W arszaw ie.

Warszawą, 20. 8. (A.W.) Jutro .ozDocznte się zor­
ganizowany przez Towarzystwo obrony przeciwgazowej 
tydzień propagandy. Jednym z ciekawych punktów pro­
gramu Dędzie efestowany posaz odcięcia Warszawy od 
Pragi, które wykonane będzie p-zez kompanję wojsko­
wej szkoły gazowej.

PO NIEUDJNEJ INI RYI-?F 
Ł Gabluet sjfweAzk: zachwiany.

aztokliolńł. (óW .) Wszyictkiic stronuHiwa % w y­
jątkiem sociabstycznych za*zuicaja n.inistrowi Undeno-

wd, że dopuścji oo niekonsekwentnege postanowienia w 
Genewie przez cofnięcie sie W- ostatniej chwili m  sta­
nowiska, jakie zajęło jego stronnictwo i raąd. Położe­
nie rządu iest krytyczne.

RozbiArka sobefu  kohezy się,
Wanizawa, 20. 3v (A  W.) Dłrekoia rozbiórki 

soboru ogłosiła, że już przed 3 Maiem zginą z Placu 
S»*kięgo resztki budowli. Koboty obecnie prowadzone 
są w przyspieszonym tempie. Ilo3ć wybuchów dochodź 
dziennie uo 400. Gruzy wywożone są 22 samochodami 
ciężarowymi. Jednocześnie dokonywane są pomiary o1 
brzymich piwnic pod soborem, Piwuice te nie będą 
zn*szczone. W  przyszłości zostaną wynajęte na sk'adf 
. magazyny-
i

PRETTXSJF NIEMIEC DO WŁOCH-

Wiedeń. (.ŚW.) Otrcwiają^. -jostaw.; Biazylii> 
^.bend" twierdzi, że Wtocirv poaminm /ały gn'nt dh* 
uniemożliwienia przyjęcia Niemiec do Ligi Natodó^- 
2toaniem pisma Włocny prpwadziły poilitykę dwulicowa- 
ponieważ jeden z delegatów włoskich, Scijaloja, Wy­
powiadał się za przyjęci,em Niemiec, & aówno-aeśnie 
Grandi, zaufany Mussoiiniego, naiłantał Brazyiję do 
sprzeciwu
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rocznica śmierci wielkiego koit,po-zytora, "wór- 
rry „Traw ia ty", Trubadura" j wspaniałej „A idy". Józefa 
Verdi‘egv>. przypada w  roku bieżącym, .

Genialny muzyk i kompozytor, jeden z naleopulai- 
mejszycn na wszystkich scenach operowi cm świata, 
którego utwory muzyczne są podstawą każdego rener, 
tuaru op*row ego, czarujący siłą ywego grnjusza milio­
ny ludzi, p o u w a ją cy  rozmachem rytnutyid uczuciowej, 
rzadko u innych kompozytorów sp o ty k a n e j'^ m r łatwo 
zaooył sobie obywatelstwo honorowe w  świecić mu­
zycznym.

Rzesza znamienna * iednocceśnie 'nieomal ntepraw- 
iópwdobną jest, że publiczność wpierw oceniła i rozen­
tuzjazmowała się jego genjalnemi kompozycjami, uiż 
areopag krytyków.

Największe powagi muzyczne sw ego czasu nie do­
ceniały rmodego wówczas -Aompozyiura, —

Z powouu braku miejsca w  czisicjszym dodatku do 
'b l f e e g ®  i szczegółowszego opisu jego życia f twór­
czości powrócimy za następnym razem-

80 rocznica ComaszaCdlsoita
Ameryku przygotowuje się do obchoau Jubileuszu 

T, Edlisoiij, urodzonego 11 lutego 1347 r.
Edison nie byłby prawdziwym Amerykaninem, gdy­

by nić był zaczął ód debiutu jako portjer na kolei Trunk 
Pafflway (Ontario). To oyło w r. 1860.

Już w r. 1862 przedstawia Edison kompanji telegra- 
fk-zne, swój w yna lazł duiplex, pozwalający na telegra­
fowanie jeuno czesne w dwóon kierunkach.

Później nieco pochłania go mysi i praca nam udo­
skonaleniem telefonu, którego podwaliny rzucił Graham 
Bell. Edison ".lepsza aparat, przystosowań mikrofon 
do aparatu telefonicznego, lansuje go przemysłowo, len  
wynalazek wprowadza go w sfery przemysłowe; otrzy­
muje on duże środk* finansowe i wznosi w parku Menlo 
swe laboratorium i zakłady doświadczalne. Teraz 
przystępuję do kapitalnego dzieła swego: pracy nad 
ampuką elektryczną żarówką).

Cała trudność zau&uia polegała wówczas na wyna­
lezieniu materiału odpowiedniego dla fabrykcji drutu 
któryby mógł wytrzymać natężenie prądu i rozżarzyć 
się do białości, stając się źródłem światła.

Edison czyni próby z węglem. Karbonizuje on libry

S p ó r  o  ż y c i e  n n  I H a r s i e .

Fotografie obserwatorium St«nfarriaŁ
Jfajnow 3ze fotografje wyuonane w Obserwatorjum 

Stewarda, przy Uniwersytecie w Arizonie, mają wedle 
doniesień z Waszyngtonu, zawierać dowody możliwości 
żyoia na Ma.ste. Płyty, n„ których dOKonane zosmły te 
ostatnie zdjęciaji były czułe także na promienie ultra- 
czsrwune.

Ilr. Douglas, dyrertor /zeozonego obse.watorjum 
twierdzi, że zmiany w plamach na Marais dają się wy­
jaśnić tylko przez zmiany w wegetacji -— na tej piano 
oie, oopowiada|ące purom roku.

Fotografje, o których mowa, potwierdzają takżt, 
obserwacje, poczynione na Mount Wilson, szczególniej 
co się tyczy obecności tlenu w atmosferze Marsa, oraz 
obłoków, które w nie; się okazują.

Tak więc, spór o życie na tej pianeoie, toczony 
z wielką zauiętośoią pizoz uczonych całego świata, trwt 
dalej, lecz niewiadomo ozy kiedyKoiwiek zostanie rbz- 
trzygnięiy. (— )

Ossentiowski pod równikiem.
Z dżungli Gwinei posunęła_ się ekspedycja prof. ; należy do szczepu par excel!euce myśliwskiego, ekspe­

dycja urządziła parę polowań zb orowych. Wskutek no­
wych łupó'.» zbiory prof. Ossendowskiego powiększyły 
się o dwie skóry lampartów, dwie ma&gustów, j6dną 
oiwety, boa, kilka skór małp szfeoaników (zielonych i cy- 
noce/ałów), małego dzika i kilka różnych ptaków- W 
krótoe posj.a prof. Ossendowski do Polski czwarty 
transport zbiorów zooiogicsnyot (ptąki, owady i żyjątka 
wodne: oraz botanicznymi. • ‘

Ossendowskiegc na wyżynę Futa Dialon ku granicy su 
dańskiej. Mieszkańcami i6j są murzyni Fula, wychodź 
cy ze starożytnego Egiptu. Znani są om z łagodności 
gościnności, lenistwa i i- stynktu złodziejskiego. Obcuiąo 
z wyprawą, zdążyli skraść tejże kurtkę khaki i korek 
od lampy acelmowej, nar&zie meuużo, Kilku miejsco­
wych „król:ków“  podeimowało Osaendowskiego z nale 
żytym respektem i ostentacją, Ponieważ szczep Ema

roślinne (bawełnę, bambus) i udaję mu się otrzymać fa- 
oryKat właściwy. Odtąd już rozpoczyna się era lampy 
łukowej i stopniowy proces ulepszeń w  tej dziedzinie

Daisze prace Edisona, opane na wczesnym wyna­
lazku Barlowa (1874), mają na celu udoskonalenie fono­
grafu, który wreszcie po długich doświadczeniach wy­
chodzi w dzisiejszej swej postaci % laborątorpm Menió- 
Parku.

Obecnie- w olorzymiem laboratorium edisonow- 
skiem, z którego- wyszło w świat przeszło 600 rozmai­
tych wynalazków, pracuje pod kierunkiem sędziwego 
króla elektryczności 20 inżynierów i 800 robotników.

Ostatnim wynalazkiem Edisona iest akumulator 
ferro-nikioiwy. Wyższość jego nad zwykłym akumula­
torem ołowianym jest ogromna, aczkolwiek problemat 
lekkiego i małego akumulatora nie jest jeszcze rozwią­
zany na tej drodze.

Edison jako wynalazca błyszczy: przedewszj stkiem 
niezłomna wytrwałością i pracowitością, umiejętnością 
organizowania pracy i ustalenia jej metody. Obok or­
ganizatora wielkiego przemysłu,^ Fi ydfti yka Taylora, 
Edison jest wzorem potężnęgu Impulsu, jaki daje roz­
wojowi wielkiej produkcji naukowa i przemyślam w 
szczegółach metoda eksperymentalną.

L egen da  W uw elu .
Kto dobrze zna dzieje nasze, ten .wie, Czem w ży­

ciu Polski jest Wawel Każdy wielki naród ma taką gó- 
fę świętą z odwiecznym znakium sWych królów kate­
drą swoich męczenników, z panteonem swych bohate­
rów, Dokoła dostojnych murów taniego kościoła tra­
dycji narodowej, osnuwa się zawsze legenda wieków, 
której jeeha odbijają sic i ,v pieśni gminnej i w poezji 
artystów, a dają raz za razem natchnienie mistrzom 
sztuk plastycznych.

Takit dzieła z miłości Ojczyzny poczete i kult iej 
szerzące w nowych pokoleniach, stają się dumą każde­
go narodu kulturalnego.

I w naszej literaturze, w  naszem mals rstwie, w 
rzeźbie nawet, w kompozycji muzycznej, Wawel za­
czyna zajmować miejsce mu należne, zwłaszcza, odkąd 
Wyspiański w jego mury przeniósł widownie swych 
arcydzieł. Jak pi zedtern gigantyczny pomysł rzeźbia­
rza Szymanowskiego stworzenia pomnifa narodowego 
pod nazwą „Pochod na Wawel", co takie namiętne 
spory w prasie wywoływało; jak potem kraj cały ogar­

niający ruch tundowanif popularnych cegieiek na re­
staurację historycznego zamku krakowskiego ;tak te­
raz przyczyni się niewątpliwie yle tern silniejszego raz- 
ciekawienie (rwymi skarbem pamiątek narodowych, ob- 
wożony po większych miastach Polski Zachodniej, ol­
brzymi obraz Wodzlnewfkfegó „Dzień Zaduszny w ka­
tedrze wawelskiej", który dzięki staraniom komitetu o- 
bywatetekiego, z najwyższych osobistości złożonego 
pod prezyocncją mistrza Jack; Malczewskiego, ma na 
stałe zdopić salę sejmową w Stolicy wskrzeszonego 
państwa.

historyczne to piytno, imponujące rozmiarami i 
cierpliwa pracowitością artysty, przewieziono teras z 
hs dgmzezy do Gruaziaozu, gdzie zostanie wystaw^ne 
w Muzeum Mieiskiem przy ul. Lipowej, wraz z mnóst­
wem portretów } kompozycyj rodzajowy en Wrodzi- 
nowśHęgo, tak popularnego oodawrs wśród publiczno­
ści, zwłaszcza jako autora słynnego obrazka „Na swoj­
ska nutę",

Coraz tep wawelski, poczęty w zaparzeniu się w  
wizję narodowej przeszłości, woła o refleksję i zadu­
mę. Artyuta bowiem poszedł szukać skupienia ducha 
w czasach ogólnej rozterki właśnie pod sklepienia sta­
re] katę-ow krakowskiej, gdzie przed jego o^ami sta­
nąć m lisia te słpwa polska, uskrzydlona orężną glorią 
bohaterów, łOzumem stanu monarchów. orlim polotem 
natchnienia poetów — i z wizji tej powstał osobliwy 
nokturn malarski, w którym zawaria się odwieczna le­
gendą Wawelu, tak nieskończenie droga każdemu sercu 
polskiemu,

Na tem samem tle powstał? oryginalna fantazja ni- 
stotjozofiiczja Kazimierza Kalinowskiego p. t. „Legenda 
Wawelu", którą poeta-preiegent wygłasza przed ugrom 
rym obrazem Wo'dzi:nowskiego, wy wołując tem wszę­
dzie nadzwyczajne wrażenie, a którą i Grudziądz bę 
dzie miał sposobność poznać jfe niedzielę, dnia 28 hm. 
na uroczystości otwarcia wystawy w  południu w Mu- 
zeuftn Miejsktem ____________________ _

POLAK W ĄKADEMJl FRANCUSKIEJ.
Dnia 12-go bm. proi. Fortunat Strowski wyhrany został 

członkiem Akademii,! na miejsce zmarłego Henryka Joly-
Npwy akademik, choć urodzony już we Francji (w Car- 

cassonne 1866), jest synem- emigranta polskiego z 1848 r. i 
matki FrancuzKi. Był profesorem kilku liceów we Francji 
następnie wykładał dzieje literatury francuskie: as un i wersy, 
terach w Tuluzie j w Bo-deamr, a w końcu objął w Paryżu 
katedrę liteutury, po zgonie Emila r'aguet‘a.

C r ę d o w a i a
Wiem o czem pomyślą zaraz nadobne czytelniczki 

Viem, jaka się im na myśl nawinie scena: Panna Ste- 
i i p. Waldemar- •. Cuctne to, ale na jzczęście jest wie- 
5 rzeczy mniej cudnych, a również, i jakżesz więcej 
trędowatych".

O tych wy dziedzic sonych, o tych nieszczęsnych 
'irjasach naszego życia opowiem wam opowieść nie- 
llugą, nie nużącą, a de pisaną szczerze i miłuiącem ser- 
:em — powinno sie ją przyjąd tak, jak napisana została.

Wygoniona z ludzkich domów redukcją plac urzęd- 
ilCzych, wygoniona najświeższym - szlagierem" sezo- 
lu (Liljana Glsch ~  Rudolf Valeutino), usunięta z półek 
‘rzez najnowszą, czy co innego — błąka. się...

Czasem odbija sie św'etnl« w witrynie księgarskiej 
Ustawy, czasem grzęźnie długie, długie dni w pakach 
‘lorzymich, z których jej nikt nie rusza, chyba na roiz- 
>ałkę — w smutku trwa- pędzać monotonne, szare, bez- 
>arwne' dni.

Kto?
Trędowata. Znacie ją dobrzę. Była wam kowian- 

łą dni pierwszych, kiedy me umieliście przeliczać dola- 
'ów n,a złote, kiedy nie graliście jeszcze we flirt lialt no- 
vy i niewiedziel!ście, dlaczego pewne warcholskie 
ltr,oniiictwo nazywa się „Wyzwolenie", a nie „W esur”, 
:zy jakoś inaczej... Było to w cr-a^ach dawnj ch kiody 

pachniały jakoś inaczej i księżyc bardziej tęskno 
‘Wiecił i świat był jakiś różowszy i ludizie lepsi i . . .

książki najbardziej kochane ze wszystkiego. W  cza­
sach tych książka była wam krajom dziwów niepo­
wszednich, krajem baśni, była watn zakiociem złoci­
stym i płaczem i radością i kochaniem i tęsknotą. Cier­
pieliście z Oleńką, cieszyliście się z Baśką Kozaczkiem, 
kochaliście pomimo wszystko „Lalkę" i starego poczci­
wego Kraszewskiego. -

A dziś'."
Dziś książki nie warto czytać. Nienia pisarzy, nie­

ma tematów, wszystko jest nudne, szare.
— Chodźmy lepiej do kina.
Słusznie, idźcie lepiej do kma. My, to znaczy ja i 

wszyscy moi czytelnicy zostaniemy w7 domu i będzie­
my się przekonywać, czy nowsze książki i nowsi pisa­
rze są bez wartości, czy są nudni.

W  czasach obecnych nieporównanie więcei niż da­
wniej wychodzi ksui-k, ą w tem, jąk się jatwo pomy­
śleć, najwięcej powieści. Zapewne połowę z tym no­
wości jest lektura bardzo lichą, niewartą cierpliwszej 
uwagi i p ieczo łow itości czytelnika- Ale wśród tych ty­
sięcy książek, które u .» chodzą co miesiąc w Polsce, 
znajduje się wieie takich, które zasługują na przeczy­
tanie.

Przejdźmy pobieżme niektóre tylko nowości, które 
czytelnik mój, miłujący więcej książki od najlepszego 
nawet filmu, powinien pizeczytać

A więc Kasprowicz.
Prawda, ie  mało kto z was interesował się tym 

wielkim poetą. A przecież wyszedł on z pomiędzy nas, 
chata jego leżała kilka stajań od granicy pomorskiej, na

żyznych łanach Wielkopolski, Przechodził ten nie* 
pospolity geniusz poetycki sum> burze życiowe. Przez 
wszystkie rozczarowania przecuodził, wszystkie uczu­
cia poznał, o wszystkien, nisaL T,miał się zagłębiać w 
duszę wielkich twórców świata, którzy już dawno mi­
nęli, umiał powiedzieć w potężnych hymnach caia ueść 
duszy ludzkiej w odniesienii do zagadki bytu, dc Boga.

A jednak, po wszystkich wędrówkach życia po pie­
śniach wspaniałych, wielkich, wspaniałych, niby fanfa­
ry i niby zbiorowy krzvK wszystkich ludzi — wrócił, 
nauczony doświadczeniem do ciczy i pisać, począł na­
iwne wierszyki, oplecione na motywach fuflu podhalań­
skiego, w których kryje się olbrzymia prawda życiowa 
i wielkie natchnienie poetyckie.

Właśnie przed kilku dniam, wyszedł tom tych pro­
stych piosenek P- t. „Mój świat".

Zbliża się Wielkanoc, a oto jak Kasprowicz opisuje 
Niedziele wielkanocna;

Wstał Pan Jezus zmartwych,
Po trzydrdowej męce,
Chodzi po wsi naszej 
Z chorągiewką w ręce,
Powiewa nią. wyśpiewuje 
Swoją aleltiję.

Po podwórkach pieją’
Poranne koguty,
Chodzi Jezus, z  kajdan
Amiertelńyc, rozkul,".
Chorągiewką wymachuje.
Nucąc aleluję.
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Z a t a r g  »  o p lu ty  a k a d e m ię l* ie .
Wśród młodzieży wszystkich polskich wszechnic asa- 

flemickioa wre w dobie obecnei onorgicŁ.ia akcja, 
zmierzająca do zmiany systemu opłat, stosowanych do­
tychczas w wyższych zakładach naukowych Rzplitej. 
Akcia ta przybiera coraz bardziej charakter uporczywej 
walki, która nie wpływa bynajmniej na utrzymanie nor­
malnego toku stuajów. Co gorsza, zagraża ona zgod­
nemu dotychczas stosunkowi wzajemnemu pomiędzy mło­
dzieżą akademicką, a włądzami noukowemi i ciałbm uro 
fesorskim.

Osią zatarga jest dążenie młodzieży do usunięcia 
pizep.su, nakazującego podział czesnego opłacanego przez 
studentów pomiędzy fundusz domów prol«sorskich 
a fundusz domów aKaaemickich oraz przepisu, za 
prowadzającego specjalne opłaty od egzaminów. Me 
nalegając w „zasach ODOcnych na pełne "rzeczywistme- 
nte art 119 Konstytucji Rzplitej, zapowiadającego bez­

płatność nauki we wszystkich szkołacn państwowych, 
godząc się też na ogólną kwo'ę wpłat, dokonywanych 
dotychczas, pragnie młodzież .jedynie, by domy profesor 
skie nie byiy. bndowane za iundusze opłacane przez mło 
dzież; by opłata za egzaminy wcnodziła w ogólny ryczałt 
opłaty akademickiej.

Ńa obionę swych postulatów młodzież akademicka 
przytacza szereg argumentów, którym niepodobna od­
mówić dużej do&y słuszności. Budowanie domów profe­
sorskiej? bezpośrednio za pieniądze tak naogól ubogiej 
młodzieży akademickiej, me jest zaiste właściwe. Nie 
wydaje się też normalnem. by profesorowie —  egzami­
natorzy popierali honorarium za egzamin* od każdego 
studenta poszczególne i niemal z ręki do ręki. Należy 
mięć nadzieję, że zatarg teu wkiótce. usunięty będzie, 
chociażby prowizorycznie aż do czasu nowelizacji ustawy 
o szkołach akadem:ckich. ( iL

I t & ^ n l  a s t r o n o m o w i e .

Wśród astronomów całego *wiat o Mikołaj Kopernik 
pierwsze zajmuj" miejsce. Dowodzenie Kopernika 
zmieniło z gruntu pewniki i zapatrywania, astronomicz­
ne, a całą wiedzę w tym kierunku pchnęło na Właściwe 
córy nadań. .

Mikołaj Kopernik urodził się w roku 1473, dnia 19 
lutego w Toruniu. Od roku 150ć przebywał przez lat 6 
w ,aml,u biskupa diecezji Warmińskiej, ks. Watzelró 
ctego, którego był doradcą w sprawach duchownych 

Tutaj to dojrzały pomysły jego astronomiczne, a 
spisywał je w jeżyku ojczystym. listy swe polskie przę- 
tłumatzyl ną łacinę, i kazał je drukować w Krakowie: 
Po śmierci biskupa Wałzelrodego udał się do Franen-

barga, siedziby kapituły Warmińskiej, gdzie też spę­
dzał większą część życia, pisząc wielkie dzieło astrono­
miczne: W,De motibus orbium coelestjum“ — (o obrocie 
ciał niebieskich).

Schiaptirelli Giovanni Yirginfcń wioski aistrunom, od­
znaczył się głóymie tern, iż badał planetę Marsa i od­
kryj na nitj Kina ty

Newton, Sir Izak (czytaj Niaitou), Anglik, wprowa­
dził na nowe tory fizykę matematyczna i astronomję 
fizyczną; wydął dzieło o grawitacji ciał, t. j. o przyeią- 
gatłu wszelkicn ciał przez ziemię.

Tyeho de Brahe, astronom szwedzki, jest praktycz­
nym założycielem nauki cStror.omiczne.i.

Astronorr . F.yderyk Wilhelm Herschel, Nitmiec, 
sporządził największy i praktycznie najlepszy w użyciu 
ilbrzymi teleskop, odkrył nową planetę Uranusa i dwł 
ksieżyce, obracające się okoio planet Saturna i Ura­
nusa

Astronom włoski Galilei Galileo poparj dowodzenia 
Kopernika, że ziemia, nie jest środkiem świata i nieporu- 
szajna

Różna
KONGRES aUTOk ÓW DRAMATYCZNYCH.

Związek polskich autorów dramatycznych otrzymał za­
proszenie do wzięcie udziału w  „ongresic mięcLynarodowym 

zrzeszeń autorów dramatycznych. Kongres odbędzie się w  
Paryżu w  początku czerwca br. ‘ Związek autoróy drama­
tycznych polskich uzyskał prawo do o-ciu deiegatow

Na ostatoiem posiedzeniu zarządu Z. A. E. P- postanowić 
no zaproszenie przyjąć i w kongteśłe /wziąć szynłiy udział.

juIĘDZ^AKODOWY KONGRES BIB! .JOTEKARZY I PRZY.

■ ja o ió l  ksia^ ; '
ocroęazie się w  Pradze, w  dniach od 28 czerwca do 3 Upca or. 
Kongres poruszy wszystkie żagaHrijen® dotyczące książki 
jako takiej i będzie połączony z szeregiem wystaw, przed­
stawiających rozwój bibliotekarstwa poszczególnych nąrottow- 
Odbędzie się równ eż parę wycieczek w okolice Pragi Pra­
gnących bliższych infoimacyj. lub chcący zgłosić swój uaziaf 
w kongresie (wpisowe 100 koron za,, dla delegatów 40 kort 
cł.j, proszeni są o jKrozunreuic ąłę ze ssarbnikwm kongresu: 
C yrll Stiaka, Strahyye Praha IV

KONGRES GEOLOGICZNY W HlSZHANJI.

Międzynarodowy zjazd geologow W Hiszpanii odbędzie sie 
w maju br. Pierwsze posiedzenie 26 maja, pot, przewoamc- 
tWJm króla Alfonsa- Będzie to XIV kongi^s uiiędzynarodowy. 
Sekretariat kongresu aonosi nam, że l.czbr zgłoszeń dochodzi 
du tysiąca ze wszystkich Krajów świata.. Na c^eść członków 
kongresu będą urządzone liczne wycieczki no Hiszpanii, Ma- 
rokku i na wyspy Kanaryjskie, oraz na Baleary Referaty na­
leży zgłaszać do 1 kyywtnia, zaoczna c*ęść już ZuStaia nacie 
słaną. Sek.etarjar udziela wszelkich wyjaśnień. — Adres: 
Madnd, Espagne, Plaża de los Mośtciiser 2

NIEŚMIERTELNY REWIZOR,
Jediną z ostatnich premjer moskiewskich, cieszącą się o, 

gromnem powodzeniem iesr sztuka Ardowa i Ntkulnu, poi ty ­
tułem: , Paragraf 114“ , wystawione w ..Ttattze S a ty ry - ‘J- 
twor przedstawia zawsze aktuamy w  Rosji temat lanówkL 
Oczywiście idealny sowiecki urzędnin opiera się wszelkim po- 
kumom i nie przyjmuje łapówki Zdaje się, że t,r. właśnie nie­
prawdopodobieństwo zapewnia sztuce tak wielkie powodzenie, 
nie posiada ot.a bowiem innych artystycznych walorów. Niw  
pi zóKUipny sowiecki rewizor jest dla czeroiaej publiczność 
równie śm'eszny, iak notoryczny carski łapownik.

ZWALCZaME GRUŹLICY W  CZECHOSŁGWa C®.

Rioga. (CEPSJ Wojna światowo pizyczynHi V* Jft 
wielkim stopniu do poasopama stanu zairowią ludncscf euro­
pejskiej, a specjalnie mieszkańców byłych państw centrai- 
nyoh- Nadwątlone wskutek niedostat&żnęgą odżywiania zdro­
wie stworzyło bardzo podatny grun' dla trużłicy, która w 
Czechocłuwacji jest główną przyczyną zwiękozonei oiniertel. 
ności. Statystyka wykazała, że co drugi Czechoslowak u- 
mlera na stuźUcę.

Rocznie umier; w Czechosłowacji na g^nżlici 300uu o- 
sób a 150 000 suchotników jos1 stałem Mebezpfficżęńst wem 
dla pozostałej ludności.

Dzięki planowej pracy P^zeciwgrużticznej Ligi Masaryk? 
udało się śmiertelność wskutek gruźlicy zmniejszyć- Liga 
Masaryka posiada obecnie w Czechosłowacji 260 oddziałów 
i przeszło 100 stacj: poradczycl. Które mają, na celn zwab 
czepie gruźlicy w  miejscach jej powstania, tj, przadewszyst- 
ktem w mieszkaniadt, dalej udzielanie porad i pomocj chO" 
tym i usoboiii przez gruźlicę zagrożonym. W  ciągn 6 la* 
swego istnienia wydala Liga akolo 13 miljonóu ks* 
ron czeskich.

Chorągiew, czerwona,
W e kiwi wymaczona,
Co ciekła obficie 

2 ran naszego Pana; 
Smagali go różni zbóje 
Na tę. alefuję.

Pod gwiazdowsfcie chaty 
Ochota go wiedzie,
Puka w : drzwi zamknięte . 
Wstawajcie, sąsiedni 
Yftawąę, Czuje i Nieczuje, 

Nucić alelujęl

Szczęśliwy, kto pierwszy 
Zerwie się dziś z łóżka, 
uwieś mu wyrośnie 
Gęsty, jak poduszka, 
Niechże każdy wyśpiewuje 
Swoją ale!uję.

Słychać w tych nieuczonych strofach' pms praw­
dziwego odczucia .nastroju wielkanocnego, odczuwa się 
głęboko pod proste mi słowami ukrytą poezję. Albo ta­
ki urywek z wiersza „Śniegi się palą".

było to niedawno, —
Co tam1 gadać, — wczora.
Siedziałem se na mej przyzbie,
Trapił® mnie zmora.

Mroczno było, chmurno,
Za jeno się wieszać.
Dość jest belek, a nikogo,
Soby mógł pocieszać,

A ż tu nagle widzę, —
Jakaś łuna wielka:

Sąpomńiałem w swem zdumaniti, 
Że jest Sznur i belka.

Luna się rozszerzą.
Łuna ciągle wzrasta;
Czyby w świeeie, gdzieś Płonęły 
P-zeogroTTine miasta?

Wszystko, to być może,
Świat się dziś inaeży,
Słyszę, że jest na nim dużo 
Różnych podpalaczy

Alem sie pomj li', —
Chwała Toi-ie. Boże: —
Dyć to tylko popod wieczei z 
żąpłonęły zorze.

Słońce spać się kładzie 
J rhće się pochwalić.
.Takie jeszcze może ognik 
Bić* świeeie rozpalić.

I oto na wiechach,
Blisko i v oddali,
.“ak wysolJie, jak szetrokfc,
Zimny śnieg się pali

A i  ja, patrzący,
Tak cud cgni wzrasta 
Zapomniałem, że gdzieś w  świecić 
Są ogromne miast?.;

Że się mogą palić,
Z resztą- ztiam swe, cuda,
Wiem, ż°  się tak im zapłonąć 
Nie uda, nie uda.

Nie wiem, czy wszyscy wiedzą, dtenzegr, mias 
rozbierać i jceniać nod w/.gledem artystycznym zbio­
rek poezji Kasprowicza, ogramczylam się do Icrótkiój 
charakterystyki nowego oieresu twórczość, wiielki igo oć 
ety i do przytoczenia aż tyle i tak długich wyjątków 
wierszy.

Oto dlatego, aby zachęcić dr czytania wszystkich 
eby spowodować głód wierszy Kasprowicza w  każdym 
domu. *by weszły one w dzi-di codzienny, jako zwia­
stuny dobrej cichoścs i kojące; radości.

Tęsknimy wszyscy za prźeawojennemi czasami- 
Wróoą, wrócą narocwno tylko sacznijmy czytać tak-, 
jak przed wojną, nawet poezije..

jeden teljetor miesięcznie z naszych pogadanek no- 
święcimy zawsze na r ogadankę i omówień. owe> za- 
pormianej samotnej i pogardzanej, owej... „Trędowa- 
tei“. Szer-«zeń-

i
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Dwa razy więcej wywozu niż przywozu.

Wyniki hąudiu zagranicznego'Pclssi w iutym r. b. j wywóz natom ast 133,131.001 zł. 
przedstawia się następująco: J Jett.to wynik wprost znakomity gcryź wywóz

Przywóz towarów do krain wyniósł 98,895,000 zł., przedstawia około 192 proc. pokrycia przywozu.

Stosji zaiefy na
Dyrekcja „Pólrosu" otrzymała telegraf osne zawia­

domienie z Mośkwj, że rząd sowiecki udzielił licencji 
ita przywóz-'sffęfesu towarow z Poiski do Rosji. Za

kaadla z Pols&ą
znaczyć należy, że import towarów do Rosii przez or­
ganizacje stojące poza Wniesztorgient; wymaga specjal­
nego »ozwolen'a.

^rc4ftv rządowe na zatraameoic, bbzrobojayea.
Wacscąwa, v.0. 3. (a. W j Kredtty rządowe dla | zł. miesięcznie. Kredyty to zostaną podbielone pł ■ 

samorządów na roboty inwestycyine w je*n za mimenia 1 m -ęlzy mii sta, które i g ł o f ł j  zapótrze owaoie i 
bezrohotnych,, zóstały już unbwaloue i wynoszą 3500 tys. 1 uzyskały zatwierdzenie prowadzenia roSót.

D  m n y c i i  f e s
Ceny w P o ls c e  są  i>

Porównując ceny. hurtowe niektórych ważniejszych 
towarów w Polsce i w kilku iunyoh państwach euro 
peiskich: w Niemczech, Czechosłowacji i Francji podiuŁ 
notować w początku roku bieżącego, widzimy, że na ogdł 
ceny nasze są niższe-

A więc mąka pszenna kosztuje u nas 7.39 doi, za 
I0C kg, wp Frajc|i mniej — 6,85; więcej zaś w Niem­
czech — 8,08 i w Czechosłowacji —  8,70.". Mięso wo­
łowe jest u mas najtańsze — 0,23 doi. za kg, gdy we 
Francji —  0 ,3 3 , w Czechosłowacji — 0,36, w Niem 
czech —  0.40. Masło kosztuje u nas 0,70 doi. z» 1  kg, 
tańsze jest we Francji — 0,61 i Czechosłowacji —  0,65, 
droższe w Niemczech —  < ,84.

Cukier kosztuje a nas — 0,15 doi, tyleż kosztuje 
w Niemczech, mniej: we F.ancji — 0,11 i Czechosło­
wacji —  0,14. Skó^y Dydięce kosztują u nas najtaniej 
— 0,24 doi. za 1  kg, gdy w Czechosłowacji —  0,28, 
a w Nieme secn i Francii po 0,29. Tak samo skóry po- 
deszwane kosztują u nas u,94 doi. za 1 kg, gdy w

z c a e  drciei!
iższe nd zagranicy.
Niemczech —  1  doi., Czechosłowacji — 1,08. we Francji 
—̂ 1,16. Najtańszym również jest węgiel: w Polsce—  
3,21 doi. zi. 1 tohnę, we Francji 3,50 w Niemczech 
— 3,55, w Czechosłowacji — 6,50. Ż a \o najdrozszen 
jest żeliwo: w Polsce —  24,60 doi. za 1 tunnę. gdy 
we Francji —  14,79, w Gzeunosłowacji — 19,20, 
Niemczech — 20,48.

Podobnież i cement: w Polsce kosztuje 0,99 doi,, 
gay w Nicmożecu i Czecnoglowacji po 0,93 Również 
cena cynku, która wynosi 23,29 doi za 100 kg, jesz 
u nas najwyższa, bo v  Niemczech wynosi tylko 97,62, 
we Francji — 19,95, a w Czechosłowacji — 2o,80. 
Cena nafiy wynosi u nas —  b ,2 0  aol. za 100 kg, mniej 
w Czechosłowacji — 8,92, więcej' w Niemczech — 8,16 
i Francii — 7,19.

Jeżellbyśmy zestawili specjalnie ceny polskie 
ł tifetńieckieę to z wymienianych wyżej 11 towarów 
jeden kosztuje jednakowo w tych' obu krajach, $  są 
w Niemczech tańsze, a 7 jest droższych.

Coraz w i f t c e j
pom yślne wtc.«cf z

W  Toniaizowie Mazowieckim.
Wj Tomcszbwie Mazowmcknn uruchomiono f&bryke 

Piecha, któia będz.e czyuDa przez 9 d,n< w tygodniu. 
Robotnicy będą ptacować na dwie zmiany. Jest nadzie 
'a, że fabryka w najbliższych dniach będzie czynna na 
fr|y zmiany.

fabrys rusza.
b> Kokigresówku

W Ozorkowi*.
Manufaktura szlesserowska w Ozorkowie nmebomRa 

fanrykę zatrudniającą około 2500 robotników. Pr&ea 
odbywać się będzie na dwie zmiany.

r e l o f i s i y  r o l n e j *
Dnia 22 bm. zjadą się do Warszawy prezesi okrę- ponad 50 ha na całym U renie Poiski; dałoj .prawy 

gowych urzęaót. ziemskich, w celu vmówięnia spraw oznaczenia okręgów podmiejskich, oraz położenia cłużbą 
związanych z wykonaniem reformy rolnej. Zjazd zaj- folwarcznej w związku i  realizacją nowej ustawy, 
mie się między inaemi sprawa spisu majątków, liczących ------------

Praycayny ostsi~i:ej Łwptk
ożaśac

Bwn.ii współrfziahly do i
Ostatnia jswyżka kursu dolara pozbawioną była 

wszelkicb reainych przycz^m natury gospodarczej.
Cza-na giełda, zerująca wiecznie na każdą okazję 

obniżenia kursu złotego, w swej żądzy spekulacyjnej 
znalazła początkowo źródło óo swej zorodniczej dzia­
łalności w niepoikójącycll hdormacjach,' nadc)iodzącycb

:f dolara gospodarczo *re
loioso.
.łaWania cza rrs j giełdy.
z Genewy.

Podkreślić należy uznania gfJdńe stanowisko ban­
ków polskich które nie dokonywuja żadnych tianzak- 
cjj ddarami i innemi walutami zagranicznema, przy­
stosowując kurs w obrotach międzybankowych do kur­
su Banku Polskiego.

Burtowa dróg woduych w Polsce.
(Rozmowa z  dyrektorem towarzystwa propagandy 

dróg wodnych, gg, R. MierzyńsKim.)

Przyznanie uam prawa do Wisły, aż do wyjścia jej' 
na morze, jest wciąż jeszcze tylko stwiei dzeuiur na­
szych uicprzeda wnionych praw do tej rzeki.

Mimo o-smiu lat niepodległości, nie wyciągnęliśmy 
jeszcze ; przebogatego posiadania naturalnych dróg 
wodnych nawet części tych korzyści, jakje moglibyśmy 
miąguać*

Znawca tych spraw, inż. R Mierzyński, dyrektor 
towarzystwa propagandy dróg wodnych tak charakte­
ryzuje ■■sytuację w. tej dziedzinie.

— Droga wodna jest przedewszystkiem tańszą od 
drogi lądowej, od 4 do S razy. Tańsze są również 
koszty utrzymania dróg wodnych od dróg lądowych: 
koszta budowy 400 kim. kolei fednotoiowej (bez tabo­
ru) są szacowane w Polsce na i0u ndljonow złotych; 
wydatki bieżące na wzorowe utrzymanie takiego d y ­
stansu (Samego toru) wynoszą rocznie około 2 i pół mil­
iona złotych.

A drogi wodne? Koszta zabezpieczenia dość głębo­
kiego sziudcu Wisły od Warszawy do morza dla powa­
żnej regularnej żeglugi, poza jedno-azowymi wy datka­
mi na zakup taboru pogłębiającego (w kwocie 5 mfljo- 
nów alotgch) — wynosić będą corocznie o 1 ńiiljon 
mniej, t  j. 1 i po miliona z! otyci

Nie trzeba wreszcie napominać, że podstawą dobro­
bytu mas są dobre i tanie komunikacje, że na szlakach 
dobrych i tanich komunikacyj — już to historia wyka­
zała *5; osiedlają się miasta, i że drogi wodne jaku tani 
śiudek przewozowy mogą odegrać eecy dującą rolę w 
k ^  ałtowaniu się ceu artykułów mas owegg zapotrze­
bowania.

A mamy najlepsze warunki cna pokryć a Pojski gę­
sta siecią dróg wodnych. Nasze rzenci i Kanały liczą 
16 400 kim. długości, a Wisła, na długości przeszło 1009 
kim., przepływają, przez środek Polski, garnąc ku so­
bie setki dopływów i sąsiadując z seteanr rzek i rze­
czek, sarna już tworzy pierwszoiriediiłą naturalną drogę 
wodną.

JPrzez Polskę prowadzi najdogodniejsza i wajpiost- 
szo droga wodna morze Czarne Bajtyk. iub morza 
Czaro -Zagłębie Ruhry.

W  planie Ogólnym budowy, przewidujemy zbudo- 
wame kanału t. zw. „węglowego". Kanał ten biegłby 
z Zagłębia Śląskiego i Sosnowieckiego przez Katovice, 
CzsStochowę. Łódź do Łęczycy, a stąd giąłby 3 drogi: 
ua zachód, lul na półno' — oo Bałtyki, wreszcie na 
wschód przez Warszawę.

Kan®I ten za judnym zamachem zbliżyłby nasze o- 
środki przemysłowo-wytwórcze z centrum państwa, 
które kOi-zy stając z dobrej i taniej komunikacji, dobrze 
i tanio mogłoby zaspakajać swe potrzeby. Już teraz 
n.oge przewidzieć, że uruchomienie tego Kanaru ogrom­
nie obniżyłoby koszta naszej egzystencji. To jest za­
ledwie przykład. A fiępyśmy zyskali, posmgując sie 
na całyn obszarze Rzeczypospolitej drogami wodnemi 
‘- '  zakończył inż. Mierzyński.

W dflliie t a t z M i
M, S. Z. I Czerw. Krzyż redukują... bezpłatnych urzędników- 

Wtelce chwalebny prąd oszczędnościowy — jak podaje 
„Glos Na.odu" —  • ogarnął wszystkie instytucie rządowe i 
prywatne Tyczą się oszczędności szczególnie ;zkoln!ctwa 
wszeJldcti stopni oraz urzędników stopni niższych, których się 
bez miłosierdzia redukuje, korzystając z tego, iż stabilizacja 
nie jest przeprowadzoną.,,' O He te drastyczne oszczędności 
są konsekwentne, to najeży je przyjąć bez szemrania. Co do 
tego jednak mamy jwwne wątpliwości. Weźmy naprzyklad 
Ministe^two Sprau Zagranicznych, gdzie -JBryłca ruchu służ­
bowego wykazuje bardzo liczne zmiany na placówkach, a 
zmiany pociągają znaczne koszta, nie wiadomo, czy zawsze 
konieczne. Trzeba Jednak przyznać, że M- S. Z. oszczędza, 

rednikując pewną niekoniecznie kosztowną kategorię urzędni­
ków, a mianowicie bezpłatnych honorowych attache w  cen­
trali 1 na placówkach. Ludzi którzy przez długie tata Czas 
jWÓj 1 pracę oddawali bezpłatnie na usługi Ministerstwu, te­
raz sie „i edukuje" 1 1 ‘odobno istnieje projekt przyjęcia no­
wych nielicznych attacbp honorowych po uprzedniem pod­
pisaniu przez nich „cyrogratów“  z warunkami, na których po­
zwoli Im się darmo pracować. Prywatne instytucje również 
tego rodzaju oszczędności zaprowadzają, a mianowicie Polskie 
Tow. CZerv'Onego Krzyża, które według tego co nan - Pa­
ryża piszą, znosi swoje ekspozytury honorowe za gran icą , a 

•więc w Paryżu, Rzymie ud. Osoby, które Czerwony Krzyż 
zagranicą reprezentowały, przyczyniały się znaczme do pro­
pagandy naszej i . czyniły to oczywiście bezpłatnie-

Czy powyższe przykłady nie wskazuje na ™>trzebę 
wglądnięda miarodajnych kół w metody „radykalnych o- 

szczi.dneści1*?

Uprawy kupieckie.
-  ZEbRf.ME FYTONIOWYCH KUPCÓW D52TAUSTÓW 

W  GRUDZIĄDZU. Koncesjonariusze Hurtowni Inwalidzk ej 
w Grudziądzu nie "idowaii się', faktem otrzymania koncesji, 
lecz ponadto poczynili kroki, aby uszczęśliwić Grudziądz 
rejonowanietti miejsc sprzedaży wyrobów tytoniowych- Na 
skutek ich starań Dyrekcja Monopolu Tytoniowego w  Warsza­
wie poleciła Pomorskiej lzb:e Skarbowej przedłożyć wnioski 
odnośnie do wprowadzenia rejonow ania nieistniejącego do­
tychczas na Pomorzu. Odbije Się to przedewszystkiem szkod­
liwie na detaliśtach i konsumentach. Kuocy tytoniowi w Gru­
dziądzu na licznie obesłanym żebranin, odbytem w  ubiegły 
wtorek, uchwalili po reteracie p. Dr. Rzepeckiego jednogło­
śnie wystąpić przeciwko rejcnowaniu. Zaprowadzenie rejo- 
nowania w  chwili, gdyM agazyn  Tytoniowy w  Toruniu nie 
jest dostatecznie obesłany wewoła brak najbardziej pokup- 
nych Dar‘erosów w szeregu sklepów, zwłaszcza, o ile będą 
miały to nieszczęść! >, e zostaną pizydzielone do rejonu no­
wej hurtowni irv alidzkiej.

Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

_  W SPRAW IE EKSPORTU DO NIEMIEC OTRĄB.
Tutejsza Izba otrzymuje ze strony konsulatów polskich w 
Niemczech wiadomości, „e kupcy niemieccy importujący z 
Polski w znacznych ilościach otręby, żalą się częstokroć na 
nlencz—wość dostawców polskich., którzy wbrew nadesłanym 
próbkom, pobrawszy naprzód zapłatę, dostarczaj? towaf zna­
cznie gorszy, lub zgoła niezdatny do użytki.. Wobec tego, 
że podobny star izeczy, spowodowany postępowaniem n!e- 
uczciwyćh jednostek, podrywa zaufanie do ogółu kupiecłwa 
oolskiego, wyrabia o nim opluję niekorzystną, uwłaszczając 
jego godności i szkody w  znacznym stopńu naszema ekspor­
tów*. : pei ujemy do tutejsz. sfer zainteresowanych, aby spra­

wę el sportu traktowały w  myśl zasad etyki kupieckiej i jak 
najsurowiej piętnowały publicznie tego roaza.iu postępki 
Przy tern zw-acamy uwagę, że obecnie pomimo Łuacznego za­
potrzebowania na otręby w Niemczech, konsumenci coraz czę­
ściej odmawiają nabycia otręb polskich, co w  rezultacie skło­
nić może importerów niemieckich do szukania innych źródeł 
dia zakupu tychże.

— Z . m  NA POLSKIE ZABAW KI W  RUMUNJI. Kon-
juaktura dla zabawek polskich w Rumun' jest obecnie bardzc 
dohra. Konsulat zapoczątkował już prot agande w kierunki 
wzmożenia naszego zbytu w  tej dziedzinie na tamtejszym 
rynku. Umieszczono na Wystawie Wzorów Istniejącej przy 
Konsulacie kolekcje poisk:ch fabryk zabawek, -©zesłano cyr- 
kularz do Jzb Handlowych rumuńskich oraz odnośnych orga­
nizacji knpieckich, zachęcając do nabywan:a naszych żaba- 
wek ze wzgędu na ich różnorodność oraz wysoce artystycz­
ne wykonanie, przyczyniające sie do rozwojn u dzieok- poczu­
cia piękna.

— EKSPORT INSTRUMENTÓW MUZYCZbWCU DO 
BUŁGaRJI* Przedstawiciel M. U. T. P. w Sofjl prosi o naae. 
sianie mu adresów fabryk w  Polsce, zajmujących się w yro­
bem instiumentów muzycznych.jako to dętych, rżniętych, yłó- 
wnle zaś fortepianów, pianiu, organów. Artyknły te są obec­
nie ogromnie poszukiwane w  Bułgarji i wiele firm tamtej, 
szych-pragnęłoby je importować z Polski. Interesujące się 
tetr fim iy krajowe prośmy o zgłoszenie sie do M. U. T. P.

—  WIDOK1 EKSPORTU MASZYN ROLNICZYCH DO 
BUŁGARJI! Ze sorawozdafi medstawiziel* i koresponden­
tów M- U, T. P. wynika, że obecnie w  3mgąrji są bardzo 
korrystne koniunktury na maszyny rolnicz- dla większych 
gospodarstw rolnych 5ako to: młocarnie parowe. tTaktato. 
f i U  .

11040876
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Pożyczki meijoraoyjne
Państwowego Banka Rolnego.

Państwowy Bank Rolny rozpoczął udzielanie po 
żj zfck na zakup inwentarza i na przemysł mleczarski
z przekazywanych Bankowi óo administrowania sum 
budżetowych Miuistmtwa Rolnictwa i D. P. przezna­
czonych na podniesienie hodowli- 
I. POŻYCZKI NA ZAKUP IN WENT/ RZA ŻYWEGO, 
a mianowide: bydła rogatego, owiec, trzody chlewnej 
i drobiat, będą udzielane osobom fizycznym I prawnym 
(np. ligano hi samorządu terrto: talnjgc I gospodarcze­
go oraz zrzeszeniom rolniczym). Kredytu udziela się 
wyłącznie a zakup zwierząt przeznaczonych do dal 
szej hodowli.

Ubiegający się o pożyć Jri skrada zoLowik^anie:
1 . w  wybotze sztuk zakupywanych stosowania 

się do programu hodowlanego miejscowej organizacji 
rolniczej, która opiniuje podanie i ^oddania sztuk zaku­
py wanyci' zakwalifikowaniu przez tę organizacje:

2. W  razie naoycia Kosztem pożyczki t c k ą  (odni- 
ków męskich dopuszczania ich do cudzych saimk oraz 
prowadzenia kwitariusza pokryć;

3. Nie sprzeoa wania zwierząt, nabytych z udzielo­
nej pożyczki, przed całkowitem jej spłaceniem,

W  razie konieczności sprzedania zwierząt tych 
przed terminem spłaty pożyczki z powodu utraty war­
tości hodc wlanej, petent zobowiązuje się sztuki sprze • 
dane zamienić na nowe odpowtaniej jakości

Pierwszeństwo w  otrzymaniu pożyczek mają ho­
dowcy tych okręgów, gdzie prowadzi Się systematycz­
ną pracę, mającą na celu podniesienie wajtości użytko­
we,i zwierząt, a także istnieje organizacja zbytu inwen­
tarza i produktów zwierzęcych, przyczepi w pierwszej 
kolei pożyczki będą przyznawane na męski ma ter ją’ 
rozpłodowy.

Przy równych innych warunkach pierwszeństwo 
mają osadnicy wojskowi i uywflnl, pozatem pożyczki 
oędą przyznawane w kolejności zgłoszeń tym roinl- 
Kom, kfórzy dają dostateczną gwarancję dubrfego wy- 
kurzystanła udzielonej pożyczki

Podania o pożyczkę winny oyć zaopatrzone w o- 
pinię Izby tolnfczę], |ub w  bmlku izby rolniczej w opinię 
okręgowego zrzeszenia rolniczego lub zrzeszenia hodo­
wlanego, obejmującego swą działalnością teien nie 
mniejszy, niż województwo.

Opinie o zrzeszeniach okręgowych wydaje zrzesze­
nie centralne. W  opinji powinno być uwidocznione, że 
osoba (fizyczna lub prawna), ubiega ir ca się o mozvczke 
zasłuiguje na jej przyznanie, a także powinno być 
stwierdzone, że zwierzęta, które mają być zakupiono, 
są zdiatne do hodowli i że pod względem rasy odlpowia- 
dafa planowi hodowlanemu miejscowego okr.wu, lub że

IN
IU i k . i e , '  A n t i q u e
i  S  A  C Z E  W  S  K  I  E  O  O  J

or*a nizacja rolnicza zobuwiąznję się dopilnować tego 
warunku.

i-ożyczki na zakup biaJła rogu ęgę będa udzielane 
na okres czasu do lał trzech, n i zakup zaś owiec, trzo- 
ay chlew rej i drobiu -  dę jednego roku i spłacane w 
rabach półrocznych.

Oprocentowanie pożyczek na rzecz Skarbu Pań­
stwa wynosić będzie 8 proc. rocznie. Prócz tego Pań­
stwowy Bank Rolny bodzie pobierał na swoje dobm 
dodatek administracyjny w wysokości 2 proc, i ocznie. 
Odsetki wymienione płatne są z góry w ratach półtocs- 
nych.

II. POŻYCZKI NA PRZEMYSŁ MLECZARSKI
będą udzielane wyłącznie spółdzielniom wytwórczym i 
użyte: aj na wni islenie nieodzownych budowli, b) na 
przebudowę i przeróbkę posiadanych lub dzierżawio­
nych budowli, c) na zakup maszyn narzędzi 1 przyrzą­
dów mleczarskich.

różyczka może być udzielona tylko w tym wy 
padku. jeżeli spółdzielnia ma warunki do ncr—ainogo 
rozwoju, w szczególności, jeżeli członkowie spółdzielni 
złożyli zobowiązania na dostawę mleka nie malej, niż 
od 20u krów w mleczarniach rocznych i nie mniej niż 
od oOO krów w młeczarniaich silnikowych.

Przy udzielaniu pożyczek na nowe budowle pier­
wszeństwo mają mleczarnie spółdzielcze, będące w ru- 
ffih i mieszczące się w  nieodpowiednich dań trżawionych 
budynkach.

Przyznanie pożiczki na wniesienie budowli dla no­
we założonych snó'dzielni mlecz irskich może mieć 
miejsce przedewszystkiem w tych wypadkach, gdy one 
pragną nabyć już istniejące w tef miejscowości budo­
wle, odpowiadające potrzebom orzemysłu mleczarskie­
go, a także dla spółdzielni w okręgach, mających natu­
ralne wa runki dla rozwoju mleczarstwa, w których jed­
nak spółdzielnie mleczarskie dotychczas nie powstały.

Pożyczki na przebudowę lub przeróbkę posiada­
nych nrzez spółdzielnie własnych budowli lub dzierża­
wionych, a także na zakup maszyn, narzędzi i przyrzą­
dów mleczarskich, przyznawane są w pierwszym rzę­
dzie rpółdzlehiioiii, których mleczarnie powiększają swą 
przeróbkę, a także nowozakładUnym spółdzielniom w 
tych okręgach, w których dotąd Ich nie było. — '

Spółdzielnia, ubierająca się o pożyczkę, winna 
przedstawić potwierdzenie Związku Rewizyjnego, że 
członkowie wpłacili odpowiednią ilość udziału, miano­
wicie w,razie ubiegania sfę o pożyczkę ma wzniesienie 
budowii kwotę, stanowiącą consfjtnnłei lA  Ozęść żąda­
nej pożyczki W  wypadku ubiegania się o pożyczkę 
na przeróbkę już istniejącego budynku i zakup maszyn, 
narzędzi i przyrządów mleczarskich — do wysokości 
Pół żądanej kwoty pożyczki

Podania o pożyczki na przemysł mleczarski winny 
być zaopiniowane przez ieden ze związków rewizyj­
nych spółdzielni roiniczwch. prowadzących akcję mle­
czarską.

0 stosunki gospodarcze s Śliskim i Dalekim Wscnodem-
K onfeiencja  poisko-rumusńka we Lwowie.

Rozpoczęła się we Lwowie komereneja polsko-ru­
muńska w sprawie związkowych taiyt towarowych 
między Polska i Rumunia oraz w sprawie transportu 
przez Rumunie Konferencja ma omawiać również 
sprawę najkrótszego połączenia ląaowo-morsKiego mię­

dzy Polska a portami morza Czarnego i  Lewantem. 
Konferencja budzi wielkie zainteresowanie w sferach 
przemysłowych I handlowych zainteresowanych w sto­
sunkach gospodarczych %  Blizkim 1 Dalekim Wscho­
dem.

Si z w i ę k s z e n i e  m f r n a p n l u  t y t o n i o w e g o .
vrycŁ rabatów, gdyż w przeciwnym razie liozni 
detaliści będą zmuszeni zamknąć swoje skleay.

Właśoiciel sklepu detalicznego posiada przeciętny 
obrót miesięczny 5 do 7 tysięcy zł, a procent od 
tej sumy nie może wystarczyć na pokrycie wy­
datków administracyjnych.

Rabat dla sprzedawców wyrobów tytoniowych 
wynosi 9 proc., dla dełalistów i E proc. dla sprze 
dawców tak zwanych domowych,

Sprzedawcy tytoniowi mają w najbliższych dniach 
zwróoió s.ę do głównej dyrekcji monopolu tytonio 
wego, żądać wydatnego zwiększenia dotychczaso-

HooTer obiecuje Europie kredyty.
lizy skończy się na obifccankack i

Z Nowego Jorku donoają: Sbktotarz ktdnu handlu j wych wielkich kredytów, aby dopomóc tej części świata 
Hooyer oświadczył przedstawicielom prasy, że Stany I w przezwyciężeniu kryzysu gospodarczo - finansowego, 
Zjednoczone w najbliższym czasie udzielą Europie no-1 gdyż tylko zdrowa Europa może być dobrym nabywcą.

T e t a f o f i j f t c z f s e  W a r s z a w a - P a ^ i

Generalna dyrekcja Poczty i' Telegrafu projektuje Warszawa-Paryż Plan będzie wysonany dopiero po 
zaprowadzenie w b. roku szeregu telefonicznych u epszeń porozumieniu się z państwami, przez które potączeue 
Tak ma toć zaprowadzona telefoniczna. koomnikacia iść musi.

Pożyryki na budowę mleczarni parowych udzielane 
będą na okres czasu do lat 10-ciu, na budowę mlcCzar- 
al ręcznych do lat a-ciu.

Oprocentowanie pożyczek -na rzecz Skarbu Pań- 
słwia wynosić będzią 8 proc. rocznie. Prócz tego Pań­
stwie wy Banas Polny pobierać bodzie na swoje' dobro 
dodatek administracyjny w wysokości 1 proc. rocznie. 
Odsetki wymienione płatne są zgóry w ratach półrocz­
nych.

(Dokończenie nastąpi),

Koimclwo.
— CZV ME WYWIEŹLIŚMY ZA DUŻO OWS* Z KRAJU?

Ohecme mamy defl^yl t-wsa, a mimo to wywóz tiwa nadal, 
poumważ dotąd nie wydano żadnego zakazu. Produkcja owsa 
w 1925 r. wynosiła 3-311-000 tonu. Z ilości tej na we wnętrz­
ną Konsumcję wypada Z.SZ1000 tonn, a wysiew 460 000 tonn, 
reszta zatem W ilości 24 000 tonn daje ewentualną nadwyżkę 
.ia eksport- Od sierpnia do 1-go lutego pr. wywieziono z 
Poi su  ogółem 45 000 toną.

Epiawy fpOitOf&G.
STARANIA KLUBU CD, D, O ZMNIEJSZENIE STA­
WEK UBEZPIECZENIOWY CM OD OGNIA W POL- 

SKIEM IOW . UBEZPIECZEŃ
Zarówno na zebraniach, jak i w prasie słyszy się 

i czyta żaie 1 sKargi społeczeństwa na wysokość sta­
wek ęg«la w Poisltieju ©łwargystwlę Ubezpie­
czeń,

Zwróciliśmy się przeto do sen- Adelmana (Qh. D.) 
z prośba o wyjaśnienia, czy skarri powyższe są słusz­
ne. Okazało się,' Że niestety tak, WktodKi bowiem, jak 
intonuowai nas p. Adehnan, na rok 1926 w* Polakiem 
Towarzystwie Ubezpieczeń wynosić będą około 30 
mlijoi.ow złotych, w czotr sama administracja kosztu­
ję 1? milionów zł., czyli przeszło 30 proc., óo jest zro­
zumiałe, jeżeli wspomnimy, że dio Rady Nadzorczej, zło­
żonej z 49 członków, wysyłają sejmiki delegatów, któ­
rym oczywiście trzeba wadt koszta podróży i diety. 
Tymczasem w prywatnych towarzystwach ubezpie­
czeniowych np, Vesta w Poznaniu, wynoszą tylko od 
KH -12 procent.

Otóż najlepszem wyjściem % obecnego położenia 
by toby, gdyby państwo ™-zejeło na stobie wraz z podat­
kami przez swych fum Kmarmszów opłat ubezpiecze­
niowych, gdyż to obniżyłoby koszta administracji, a 
co za tem idzie, opłaf W  tym też kiemnka Chrześci­
jańska Demokracja robić będzie starania. (F. P, Ch. D.)

—  TYDZIEŃ DLA BEZROBOTNYCH W  ŁODZI* Uiza- 
dzeny ostatnio tydzień da bezrobotnych Łodzi dał bardzo 
mizerne wyniki Przez cały tydzień zdołano zebrać zaled­
wie 12.000 złotych, z czego 25 proc. należy odrzucić, jako w y­
nagrodzenie kwestarzy. Pozostała kwot? przekazana zosta­
nie na kn< imię dla bezrobotnych, oraz akcję dożywiania dzieci.

Produkcja wina w Polsce.
Wytwórnia win Krajowych w Kruszwtoy

Mafo jest u nas szerokiemu ogółowi wladomem, że 
posiadamy w prastarej Kruszwicy wytwórnię win kra ­
jowych.

Poza tym ogółem, nie wszyscy kupcy win, detaliści 
i burtownici, nie mówiąc o restauratorach i właścicie­
lach kawiarń ito. loKali wiedza o istnieniu tego tak roz­
kwitłego przedsiębiorstwa, którego ęnodukcjia zeszło­
roczna dosięgła imponującej cyfry 1E0.U00 litrów wina

Właścicielem tego, jedynego u1 nas w kraju na sze­
roka ka!ę zakrojonego przedsiębiorstwa, jest p. Hen­
ryk Makowski, człowiek o dużem wykształceniu facho- 
w.em i długoletniej intensywnej pracy w swym zawo­
dzie.

Co się tyczy samej produkcji, w 1 rótkoścl zazna­
czy my, że wytwory kruszwickie p. Makowskiego ja 
kośiciowo wprowadzały w zdumienu s+arych i wytraw­
nych winiarzy, wyszkołonyct na najlepszych wzorach
zagranicznych.

Wystarczy chyba wymienić liczne dyplomy krajo-
i zagraniczne, ostatnim chlubnym nabytkiem wy­

twórni kruszwickiej jest medal zło,y z dyplomem. 0- 
trz7’many w 1925 r. w Paryżu,

Obecnie dążeniem pełnego inicjatywy właścicieli

jesi odnowienie Wj gasłej, niestety, u nas w Polsce tra­
dycji picia miodu, który słusznie uważanym był niegdyś 
jako nasz trunek narodowy. Produkcja mionu dojdrio, 
o ile nam wiadomo, w toku bieżącym do 50.00C jitiów,

W  czasach obecnych, kiedy każdy grosz pozostają­
cy w  kraiu powięksca nasz majątek narodowy, wypa­
dałoby i na tem polu poczynić pewne postępy i propa­
gować usilnie, zamiast win zagranicznych, wina krajo­
we, łączy się piękne z pożytecznerr Grosz się oszczę ­
dzi, a podniebienie nie ucierpi ani na jotę.

Czyżby doprawdy było tak trudnem zerwanie ze 
stair/m, niejednofcrotóie mylnym szablonem, że tylko 
wmo zagraniczne jest dobrem?

Sprawy finansowe.
-  PROW1ZORJUM BUDŻETOWE NA DkUOi KWAR­

TA!. Dnia 15-go btj>* odbyto pię Pod przewodnictwem Nad­
zwyczajnego Komisarz?. Oszorednośoiowngo woj, Moskalcw- 
skięgo posiedzenie Komitetu NaazwyczAjray-h Delegatów MW- 
sti a Skarbu do spraw oszczędnościowo - organizacyjnych, na' 
którem rozpatrywano przedstawione przez Dyr. Dep. Buazeto- 
wego M-stwa. Skarbu Dr. Drodyńsklego zBsady, na Jakich o- 
plerac się m; pro yteorjum budżetowe na okres od 1 kwietni* 
br. Prowizorium to jest konieczne za wzpiedi na to, te  1 
4niem 3i-go bui. kończy sie okres ohow^azujwcego oiccnte 
prowizorium budżetowego na c?as od i-go t̂ycznia do 3i-gt 
marca br«

Croiika kraiowa
-  z „CHORZOWA* . Państwowa Fabryka ZńłtóJcSjw W  

zotowych w Chorzow ,c wyprzedała cały zapas, azut- 
maku ogaz bieżącą produkuję do d»ia 1 kwietnia- ‘Nowe za­
mówieni? fabryka przyjmuje na termin po 1 kwietnia

Giełda pieniężna,
Marszawa, 19 marca.

W ALUTY.
Tr»nzakcje Sprzedaż 

Doi. St. Zjedn 7.05 7.9V
DEWIZY

Dolary Stanów Zjed...........................
Floreny holenderskie  .....................
Franki belgijakae . ,
Franki francuskie . . .
Franki szwajcarskie , ,
Funty angielskie . . .
Korony austrjaclrie . .
Korony czeskie . , . ,

• * * * a v

dstatal srrs dolara.

Kupno
7,93

. 7,93 
317 96 
31.92 
28 43 

152,77 
38.58 

111.87 
23,49

Warszawa, dnia 20. 3- 1926 r. godz. 5,30. Nieufzędowo 
noiowano dola*- 8,00 i l  Tendencj? siaoa.

Giełda iewartwa
ZIEMIOPŁODY.

G rn dziąd z, 19 3. Na rynku zbozowym tendencja mocna 
zaofiarowanie towar** minimalne za 100 kg. 1000 magazyny 
notowano: żyto 21—22, przeuloa 37.5'J— 8.50, .jęcLtn en zi mo­
wy 19 20, jęczmień brow. 22—24, owies 21.60—28.60, groch 
polny t0—31, groch Vlctoria 39 -c3, seradela 21—23, tuom 
niebieski ] 4.5O—lB.5ę, łubin żńłty 18—20, koniczyna czerwi - 
na 220—260, koniczyna biaia 180—280, żółta 60—70, szwedz­
ka 190—240. Na rynku mącznym. ceny utrzymane w grani­
cach dnia wczorajszego. Tendencja mocna

P o zn a ń , 19, 3. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja załado­
wania, ładunki wagonowe, dostawa nat /ohmiastowa. Żyto 
20 75—21.7, . Dszenioa 37—39, jęczmień zwykły 19 — 20, bmw 
w.yb. 21—23, owies 21.75 — 32.75, m ^ a  żyti ia 65o/o 33—36, 
70o/o 81.60—88 60, pszenica 65c/0 58—61, os na żytn.a 14.50— 15.50, 
pszenna 15.50—16.6C, z.emniaki labr. 280, seradela 21—24, 
groch pciny 29—30, Victoria 38— 42, łubin żółty 17—19, nie­
bieski 14.50— 16 5. płatki Z'emn1acpane 14 —15 kontczyra czerw. 
240 33ć, biała 180—250, żółta 90 -110, szwedzka SIC—270, 
wytłoki ouraoz. ausz 10—11 Tendencja spokojna.

W a rs za w a , 19. 3. Notowania na Giełdzie Zbożow?-To­
warowej za 100 kg-, fr. staota załadowania, w nawiasach fr. 
Warszawa. Zyto koj'p-resowft gg l g/l (U6 t. hol.) (22.25), 
owies kongresowy jeonolity pg. probj (25.75), pelnszK# pgi 
próby 27.00. Usposobienie spokojne. Oorót mały. Ceny. 0 - 
jentaoyjne: pszenica 3 8 -3C, jęczmień brgw. 21.50—22.50 

ZIEMNI AB i.
G ru dziąd z, 19 3. Ziemniaki fab-yczne za 100 kg franco* 

stacja załadowcza 4.80—5 30. Tendencja m rzynara, zaintere­
sowanie 1 zaofiarowanie dostateczne,
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U  p ro g u  w iosn y .
Właściciele wielkich magazynów paryskich wpro­

wadzili w ty u. sezonie iuowację, mianowicie towarzys­
kie fjve cJock tea z herbatą, ciastkami, muzyką, i popi­
sami artystycznymi. Zwyczaj bardzo pożyteczny, gdyż 
przegląd jednej kolekcji często wywołuje już zmęcze­
nie, ból głowy i zupełną niemożność orientacji. Kolek­
cja taka układa się przeciętnie z dwustu modeli, pomię­
dzy któremi widzi sie wszystko, a wiec linie prosta i 
klosze, fałdy, marszczenia i plisowania wszelkiego ro­
dzaju. Kolory i gatunki materiałów najrozmaitsze od 
najcieńszych chjffonów do grubych ziblikasha lub 
vigogne. Wybór szalenie trudny, tembardziej, że do­
piero następne tygodnie ustalą prawdziwą modę, t. j- to 
co zaadoptuje paryżanka.

Dziś jedno zdaje się być pewne, że linja prosta 
zwyciężyła i klosz zakończył swój krótkotrwały ży­
wot; jego miejsce zajęły fałdy, marszczenia i plisy, u- 
mieszczane przeważnie z przodu sukni lub palta, pod­
czas kiedy plecy są przeważnie gładkie, a raczej opięte 
Moda tego sezonu jest bardzo prosta i młoda Młode sa 
owe „Trois pieces” (Rys. I), składające się ze spódnicz­
ki plisowanej lub układanej, sweatera z tegoż samego 
materiału i żakietu krótkiego, często o ton jaśniejszego 
od spódniczki (Rys 2). Te trois pieces robi się naj­
częściej z wełny kasha we wszystkich kolorach prze­
waża jednak zielony (vert pistache), manilla, lub 
brudno-lilas. tendencja ogólna nagina się w tym sezonie 
do barw przyćmionych nieczystych i niejaskrawych, 
ale jasnych, pogodnych, jak sama wiosna.

(Rys- 3.) Poza tem niektóre damy, lansujące modę 
męska, starają się narzucić smokingi, z sukna czarne­
go lub świecącego Jedwabiu z białą kamizelką pikową 
i krawatem lub szlakiem, związanym po męsku. 
Wszystkie te „trois pieces” są nadzwyczaj praktyczne, 
gdyt  pozwalaia, przy małym koszcie i wysiłku na 
zmiany wszelkiego rodząiu: nanrzykład wystarczy za­

miast sweatera wziąć bluzkę z brokatu lub lamy, które 
są bardzo „en vogue“ i całość staje się strojna.

Jednakże na wjeczói 1 popołudnie najchętniej uży­
wane są ensemblee, t. j. (Rys. Nr 4 i 5) palto długie i 
suknia jedwabna, w tcnie shartnónlzowana z podszew­
ką. Palto takie robi sie przeważnie z miękkiej wełny 
cotteLe w paski, lub drobną kraikę tegoż koloru; z 
kasha, która zeszłego roku nieśmiało wkroczyła w dzie­
dzinę mody, a dziś zagarnęła ją całkowicie. Ma ona tę 
zaletę, że w noszeniu jest ciepła, lekka i ładna we 
wszystkich kolorach- Na suknie, które zwykle zhar­
monizowane śą z koiorem palta, używane są krepy 
wszelkiego rodzaju, jak crepe de cbiwe, crepe alga, cre­
pe georgette, crepe rotnain i wogóJe wszelkie mater­
iały nadające sie do marszczenia i plisowania, które te­
go roku bedą bardzo skomplikowane i wymyślne. Ino- 
wąęją tego sezonu maia być peleryny, przywrócone do 
łaski Przez królową modę, a więc pelerynki krótkie 
przy płaszczach podróżnych lub krótkich żakietach 
trotteur, robią się przeważnie z wełny w kratę lub 
gładkich i długie peleryny, używane zamiast płaszczy 
wieczorowych, z velour chiffon, przybrane futrem i 
podbite lama lub brokatem.

Na zakończenie muszę uspokoić zaniepokojone 
właścicielki pięknych nóżek, że choć twórcy mody za­
powiadają podłużenie spódniczek, jednakie trzeba im 
wierzyć na słowo, gdyż tak samo w kolekcjach jak i na 
ulicy przy ląd a powiewie, lub ruchu gwałtowniejszym 
migają ładne kolanka, których przysłonięcie byłoby du­
żą przykrością dla widzów Jedyną odmiana jest wpro­
wadzenie kilku tiowycn odcieni pończoch, zamiast me­
czących dla oka tonów cielistych, wchodzą w modę ko­
lory nofeette, piweon i wszelkie odcienie popielate od 
srebrnego do tanpe przy pantofelkach tegoż koloru.

Helene.

Wacik; dla

Na Wczesną wiosnę moda przygotowuje bardzo ładne, 
a zarazem nlezurernie praktyczne płaszczyki ze skóry.

Krój ich Jest angielski, a nowość po!e>ga na tero tylko, 
że o ile dawniej skórzane płaszcze były robione w  dwóch 
kolorach tylko — czarnym i żółtym, teraz te właśnie dwa 
kolory są wykluczone ze spisu wszystkich barw w  jakich owe 
płaszczyki są modne.

Najmodniejszym i najbardziej noszonym będzie koior 
Szkarłatny z dodatkiem złota. Czerwony taki paltocik po­

winien mieć kołnierzyk t guziki z wyzłacanej skóry i z takiej- 
że skóry przybranie Kapelusza.

W  kapeluszu, jak dotychczas, niema żadnych zasadni­
czych zmian.

Te same małe kapelusiki z wazldem rondkiem nadal są 
modne. Tylko, że ronda są załamane z tyłu i mocno podgięte, 
co Jednak nie zmienia zupełnie stylu kapelusza.

Na wiosnę i lato wrócą do mody „capes” , a nawet krót­
kie pelerynki. Najmodniejszym na nie materiałem będzie 
tafta, także „mousseline de soic‘ ‘ . „crepe de chjne”  i crepe 
georgette” .

N a g r o d z o n e  
na Pierwszej Pomorskie/ Wystawie Rolnictwa i Prtemysit 

Wielkim Złotym Medalem
Mydło U ljom ierzne 
Krem U ljom leczny

Odelikatnia i pielęgnuje cerę ♦  Zadać wsząaziel

POMORSKIE W W . PRZEM YSŁU C riEM lC Z . PO M EhAN lA '  
KAZIM IERZ WOLSKI i SYN  w G RUDZIĄDZU.

Apel do właścicieli ogrodów w mieście.
Jeszcze nie możną pisać o wiośnie, wyzwalającej z 

głębi ziemi ukryte moce, drzemiące pod przykryciem zi­
mowego uśpienia, a jednak, niechno tylko w cieplejszymi 
poranku uśmiechnie się błękit nieba i słońce diebrotliwiej 
ogrzeje przyziemnych mieszkańców ogródków, a tuż 
czuć zaraz zbliżającą się na dobre wiosnę.

wam ludziom, coprawda, w te jeszcze tak zimne po­
ranki i wilgotne dnie, każdorazowe podpatrzenie stuka 
jącego w wysmukłą sosnę dzięcioła, może być połą­
czone z nabyciem kataru, że drobny śnieg to znów 
deszcz z gradem, nie dając za całkowitą przegrane, czę­
sto w takim miesiącu, jakim jest marzec, darzą nas swą 
czułością

W dobie tych nieznośnych podrydów, na szczęście 
juz na dobre kalendarzowo uciekającej zimy, wprawdzie 
zawcześnie jszcze na poszukiwanie leśnych fiołków, 
to jednak chciałbym, jak po ubiegłe lata, przypomnąć 
uprzejmie, że bratki i niezapominajki, tulipany grunto­
we, róże i inne krzewy, nie dadza się już dłużej więzić 
pod zimowem okryciem słomy czy liścia i że trzeba 
przystąpić do wiosennych prac w naszych ogródkach.

W  tym roku czeka wszystkich posiadaczy ogród­
ków przed domami miła niespodzianka, o której słów 
kilKa piszę w imieniu Tow Upiększenia Miasta, w wie­
rze, że zainteresuje tych 'wszystkich szczęśliwców, 
którzy mają ogródki

Tow. Upiększenia Miasta, któremu obecnie przewo­
dniczy p. apt. Baranowski, rozpisuje konkurs na upięk­
szenie balkonów, okien i werand, który jak po inne lata, 
ma z góry zapewnione wzięcie, oraz poraź pierwszy w 
Grudziądzu ogłasza premiowanie najpiękniejszych o- 
sródków przed domami.

Tych ogródków *  naszem mieście mamy sporo, 
cboĆDy wymienić tylko ul. Lipową, Sobieskiego, For- 
teczną. Młyńską,, Radzyńską Strzelecką, Dworcową itd, 
a wszystkie mniejsze czy większe, poddać sie będą mu­
siały życzliwym oględzinom komisji konkursowej, któ­
ra w bogatym rejestrze swych nagród, znajdzie specjal­
ne premje za najpiękniejsze ogródki.

Balkony i ogrody muszą w tym roku wypaść u nas 
jak najlepiej! Otóż zbliża sie już czas na rozpoczęcie 
prac wiosennych 1 wypadnie jeszcze przed Wielką Nocą 
zabrać sic do uporządkowania ogrodów przed domami. 
Chodzi o usunięcie zimowego okrycia, przycinanie, for­
mowanie i dosadzanie krzewów, strzyżenie żywopło­
tów, zasilenie ogródków ziemią kompostową czy nawo­
zem, przekopanie i przygotowanie pod wysiew trawy 
czy roślin kwiatowych lub warzywowych, a wszystko 
pięknie i gustownie rozmieszczone, otoczyć dalszą pie­
lęgnacją.

Gdy troskę i ozdobnietwo balkonów i okien złoży­
liśmy w skrzętne, dbałe i najlepszą rękojmię dające rącz 
ki naszych Pań, to jednak ogródkami, stanowczo zająć 
się winna płeć męska. Szlachetna rywalizaq‘a dwojga 
serc w takim niemniej szlachetnym turnieju, przyspo­
rzy wiele miłych chwil, i Grudziądz nasz dumny z swej 
szaty, patronować będzie jako miasto kwiecia balkono­
wego l wzorowo utrzymywanych ogródków,

Do takiej pracy wszystkich zapraszamy.
S. W odw ud.

Broń chemiczna.
O użyciu gazów, jik ę  środka walki, zadecydowała prze- 

dewszystkiem sama istota walki, która polega tiie tylko na 
uniemożliwieniu przeciwnikowi, przy pomocy wszelkich roz­
porządzanych środków, wykonania jego zamiaru, zadania, 
ale na zniszczeniu Mły żyw ej tego przeciwnika.

Do wielkiej woiny środkami, stużąceml do zniszczenia 
przeciwnika były: broń palna i sieczna, a wiec broń o mecha- 
nicznem działaniu. Równolegle do rozwoju tej broni, rozwija­
ła się obrona przecw  niej, która w  ostatnich czasach doszła 
do maximum swej doskonałości, powstały silne okopy, schro­
ny, forty i nieraz trzeba było gigantycznych wprost wysił­
ków ze strony nacierającego, aby te zasłony przebić 1 zła­
mać przeciwnika. Kosztowało to olbrzymie ilości materjałów 
wybuchowych, żelaza, olbrzymie koszta ponosiły wszelkie 
fabryki, wyrabiające bajecznych kalibrów armaty, wreszcie 
dowóz itd- itd.

Punktem wyjścia dla Niemców, służącym do wprowadze­
nia środków chemicznych do walki było nietyłko. Salt nie­
którzy uważają Ich dumą, nakazującą im bezwzględnie, za 
wszelką cenę zwyciężyć. Niemcy jako państwo, leżące w  
środkowej Europie, ale posiadające wielu potrzebnych surow­
ców do wyrobu’ materiałów wybuchowych, jako to siarki, któ­
rą sprowadzano z Sycylii i azotanów, które wyrabiono z sa­
letry chylijsklej, znajdującej sie w  większych Ilościach tylko 
w Chilfi. znalazły się w chwili blokady, to jest z końcem 
1914 r« w przedednin klęski braku amunicji. Bo z chwilą roz­
poczęcia wojny żadne z państw nie wyobrażało sobie, by woj" 
na ta zjadła Ich zapasy mob. w  ciągu dni, tygodni.

Niemcy doskonalę pamiętali o swym podpisie w  Hadze 
artykułów Konferencji Pokojowej, między którymi 25 „Przo-

pisy o prowadzeniu woiny lądowej”  głosił. Jc«t bezwzględ­
nie wzbronioną rzeczą pos?ug’wać się w wa1c,e wszelkiemi 
gazami trująeemi lub duszącemii. Z powodu Jednak odcięcia 
od świata przez blokadę, musieli zdać sie na pracę chemi­
ków, na co nie pożałowali ni ludzi, ni pieniędzy, a co dało 
wprost bajeczne skutk; w  następstwach.

Właściwą datą rozpoczęcia walki chemicznej, jest drień 
22 kwietnia 1915 roku. Jednak już przedtem Niemcy próbo­
wali użycia gazów. W  Bolimowie, między Łowiczem a Skier­
niewicami dnia 31 stycznia 1915, roku w  Nenport na frondę 
zachodnim dnia 21 lutego 1915 roku, jednakowoż wsKutek nie­
dogodnych warunków do napadów gazowych, zresztą wsku­
tek ilości i jakości użytych gazów, napady te nie powiodły 
się-

Jeszcze przed wojna, niektóre państwa posiadały pociski 
gazowe: i tak Niemcy szrapncie kalibru 105 mm., z do­
mieszką dwuanizydyny t. zw „Ml-geschosse” , Cząsteczki 
tego związku chemicznego, drażniły drogi oddechowe, a do­
stawszy sie do nosa, pobudzały do kichania, Te właśnie 
pociski były użyte w  Bolimowie 1 w Nieuport.

W  Austrii wprowadzono w  1913 r. pociski drażniące 
Stiich-Buchsen napełnione olejkiem gorczycznym, który w y­
woływał podrażnienie oczu-

W e Francji znane były pociski „Cariouches-suffocantes” , 
napełnione bromooctauem etylu, używane do zwalczania t. 
zw. ,bamdy automobilowej” . Pociski te w  zasadzie nie szko­
dliwe, były że tak powiem chircujologloznytn następstwem 
w historii broni chemicznej. Człowiek wzorował się zawsze 
na naturze- I w tym wypadW natnra dała przykład. Bo 
znane są w świecie roślinnym trucizny, czy to porząco w  po­
krzywie, czy trujące w  grzybach (Muchomory), a w świecie 
zwierzęcym na każdym kroku spotykamy użycie gazów. 
W  Ameryce „Zuk-Bombadjer”  przy dotknięciu, wydaje z 
trzaskiem chmurkę drażniącego gazu, u nas tchórz przy po­

mocy gazów, broni się od goniących go psów. lub obezwładnia 
kury- Żmija lub skorpion broni się jadowitym ukąszeniem, 
wreszcie ropucha przy dotknięciu, broni się płynem, sprawia­
jącym na skórze ludzkiej słabe oparzenia. Skunks amery­
kański, duszącym płynem broni się od ludzi. Ludzie wyko­
rzystali te specjalne trucizny, czy to w  postaci strzał zatru­
tych, czy sztyletów, wreszcie w  celach politycznych trud­
źmy preparowano 1 zatruwano wino, Wodę itd- Chińczycy, 
na cztery tysiące lał przed Narodzeniem Chrystusa, używali 
do obrony zamków i murów wielkich garnków glinianych, 
przepojonych starym zjełczałym tłuszczem. Prze-z wrzuce­
nie dc tych garnków poparzonych węgli drzewnych, z tłusz. 
czu wydzielała się chmura gazu o zapachu wstrętnym 
drażniącym oczy f pobudzającym do wymiotów. W  hlstorf 
Grecji, znany jest „Ogień grecki” , zbliżony do naszych mio­
taczy płomieni. W  Polsce pierwszy objaw walki chemicznej, 
spotykamy w  roku 1241 w  walce Henryka Pobożnego z Ta­
tarami' pod Lignicą, podczas której, jak piszą kroniki, po stro­
nie tatarskiej, pojawił się smoK, ogniem i dymem dyszący. 
Konie 1 rycerstwo przelęknięre, rozbiegło się w  panicznym 
przestrachu i niemożna było już spowodować do szyku zwar­
tego- W  wiekach średnich, chemik Brecht! wynalazł poci­
ski do dział, napełnione arszeniklem, rtęcią i siarką, co po­
wodowało wydzielanie się w  czasie wybuchu gazów trują­
cych. W  czasie wojny turecko-rosyJsklej był projekt ze 
strony koaljantów puszczenia na twierdzę Sewastopol obło­
ków gazu siarkowego, lecz odpadł jako nieszlachetny.

Ludzkość strasznie była oburzoną, kiedy Niemcy dnia 
22 kwietnia 1915 r: pod Ypres potruii w  sposób podstępny 
około 12.000 żołnierzy koalicyjnych, jednakowoż wziąwszy 
pod uwagę ciągłość I konieczność rozwoju przemysłu che­
micznego, następnie duża tradycję i hlstorję użycls gazów 
na polu walki, dziwić się temu nie możemy,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



<4 C O S  P O  M O R S K I 7.  'go marca i9Zb r.

GRUDZIĄDZ so b o ta  2 0  m arca 1 9 2 6  r
K h L E P O m k ż: Sobuca 20-go marca Patr^ojnaza 

Niedziela '2' -go Benedykta 
Wschód słońca 6 4 zachód 18 12 
Wschód książjea 10  13 zachód 2 0

_ * •  b lB lJO TEKA  I CZYTLLN1A T. C. L  W  GRU im IA- 
OZU. jest otwarta:

W  śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipowa nr. 2o I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i lw iąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej w ieczoieir Dla dzieci w  środy i sobory, od go­
dziny 4-tej do 5Me‘ popołudniu.

■*
_ * *  MUZEUM (ulma Lipowa m. 28) jest otwarte w Środy 

f  roboty, od godziny 12-tei do 2-ej w poiudme, w niedziele 
iw icta od sudziny ll-te j do 1-ej w południa

Na CnetniidśkiejB Przedmieściu: w  kaucelarji paraf amej 
tulica Bydgoska nr 10): w  poniedziałki i czwartki, od
godziny 4- tej ao 5-lej popołudniu.

W  Małem Tarpuie: w  szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie. .

v: *
_ » *  NOCNE DYŻURY APTEK- Od 13 do 20 marca ap- 

,. teka „Pod Łabędziem’1, rynek 20, telefon 142,

4*
- KINO APOLLO* Dziś, jutro i pojutrze wspaniały

rlm wiedeńskiej- wytwórni p. t.: „Paryska zabawka11.
♦  <•

_ * •  KINO ORZEŁ. Dziś, jutro i pojutrze „Jedna noc w 
Palajs ile Dause", olbizymi dramat w 9-eiu aktach oraz „Kiun 

■ urwisów*1; salonowa komedia w  6-ciu aktach.

;  -a** Z KANCELARJl PARAFJALNFJ. Stowarzyszenie
Katolickiej Młodzieży. Żeńskiej i Chór Kościelny przy Farze, 
pr?ystę;#^łą wspólnie we Farze Jo sakramentów świętych: w 
sobotę popołudniu do spowiedź a w  niedzielę, o godzinie 
7-rne.i Jo RoitiUiiii Iw .

W  niedzielę po Gorzkich Żalach udzieli się generalnej ab- 
.selitcji dia 111 Zakonu.

W ' ponledziaref o godzinie bś7 odprawi sic msza św. na 
intencję członków lut Zakonu.

" -'Źebrama: Stowarzyszenie Kat, Młodzieży Żeńskiej u-
rządza, ua zakończenie swych rekolekcyj w auli gimnazjum 
Klasycznego w niedzielę, o godzinie 5vtej popoł. akademię 

. ku czai N P. M , najczcigodniejszej patronK Stowarzyszę- 
-nła,

W  potaecteiałek ■, godzinie Vi8 odbędzie się w  szkole 
- wydziałowej Zebranie Towaizystwa' Czeladzi Katolickiej.

- * *  PRZYPOM INAM Y W  OSTATNIEJ C H W H l o dz>- 
-ąejszym koncercie symfonicznym, który odtoeJzie sie o go- 
dzluie S-mej wieczorem w  teatrze miejskim. Pozostałe bilety 
można nabyć przy kasie teatru od godziny 6-tej wi&febrem.

— **  W SPANIAŁE DZIEŁO , WODZlNOWSKlEGO W 
QRUDZl\UZii. W niedzielę, dnia 28-gu btir. w  południe od­
będzie się w . Grudziądzu otw >rde wystawy zbiorowej dzfeł 
znakomitego malarza uroi Wincentego Wodzlnowskiego, 
wśród których urzedewszystkiem znajduje się rozgłośny już 

' po całym kraju - obraz olbrzymieli rozmiarów p. t. :Ą,Dzień 
Zaduszny w  .katedrze na Wawelu11. Dotychczas wielkie to 
płótno, pełne figu- historycznych, wszędzie budzące'namiętną 
dyskusję zarówno w  krytyce, jak w  tłumach widzów w y­
stawione bj to kolejno w Krakowie, Warszawie, Poznaniu, 
Gnieźnie i  Bydgoszczy, skąd przybywa do Grudziądza i znaj­
dzie pomieszczenie w  Muzeum Miejskiem (Lipows 28)- O 
szczegółach uroczystego otwarcia wystawy doniesiemy 
wkrótce.

— * *  KONCERT SYMFONICZNY ORKIESTRY 64 P. A  
NA RZECZ GŁODNYCH DZIECI.* W  poniedziałek wieczorem, 
odbędzie- się x  Teatrze Miejskim koncert symioniczny or­
k iestry 64. p. p. Doborowy l starannie ułożony program, za­
wiera najcenniejsze utwory muzyki rodzimej Moniuszko, Cho­
pin, Namysłowski, Fucik, —  oto nazwiska naszych najlep­
szych kompozytorów, których mistrzowskie dzieła, odtworzy 
.nam orkiestra o4 p. p. Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na głodne dzieci i tutaj właśnie leży główna zasługa orga­
nizatorów.- Z uznaniem podkreślić należy, że władze woj­
skowe naszego miasta, w  każdej akcji społecznej -wykazują 
największe zrozumienie, a przedewśzystkiem najbardziej Ce­
lową i intensywną prace. Niema towarzystwa w  naszem 
mieście,-k-toreby nie mogło wykazać, że wojsko szło mu za- 

.wsze na rękę i w  wielu ”  ypadKach skutecznie pomagało. To 
też nie wątpimy, że  dziś, kiedy wojsko urządza koncert, któ­
rego dochód- idzie- znowu na, cele społeczne, publiczność wy- 

.pełni-salę teatru po bfzagi dając tem'dowód zrozumienia akcji 

.na rzecz głodnych dzieci oraz swej svmpatji dla wojska.
i — :**- DALSZY SPIS OFIAR NA ŚNIADANIA DLA GŁO­

DNYCH DZIECI ZA MARZEC BR. Basia Ruchniewiczówma 
(5 dzieci) 12.50 zł,, Jaga Pehrówna (10: dzieci) 25 zł„ Jagódka 
Antkowiakówna : (1 dziecko) 2,50 zł., Bar-ia Antkowiakówna 
(1 dziecko) 2,50 zł*, Irena Stokowska (1 dziecko) 2,50 zł., nau- 
uzyciele i dzieci szkoły wydziałowej (18 dzieci) 45 zł., nau­
czyciele i dzieci szkoły ul. Sienkiewicza (8 dzieci) 20 zł-, Ruch- 
niewiczowa (odpowiedź na strzały adw. Marszałka i d-ia 
Bcrneckiego) 20 ,z l , Powiat. Kasa Chorych 9 zł., Konteiencja 
Pań św. Wincentego a Paulo przy farze (20 dzieci) 50 zł., 
nauczjcieie i dzieci szkoły król. Jadwigi B (6 dzieci) 15,20

k t ó r a  w o ł a ,  z e  ) e » t
L e > r f l  s k u tk ie m  w y c ie ń ę z e n ta ,

Wielkie wrażenie i liczne komentarze wywołał w 
mieście następujący wypadek. Córka tut. zawodowego 
zebrana, niejakiego Menaszego Brawera, wskutek braku 
odżywien a i wycieńczenia zapadała na zdrowiu tau, że 
ubiegłego tygodnia domownicy sądzili, że umana i wedle 
rytuału rzekomo zmarłą ułożono na podłodze i zaświe­
cono świece, kobiety zaś z towarzystwa pogrzebowego 
czuwały przy zmarłej, odmawiając muaiem przepisane 
modlitwy. Jakież atoli było ich przerażenie, gdy zau­
ważyły. że zmarła po .pewnym czasie ruszyła jedną 
noga, skoro zaś w kilka chwi’ później i uszyta drugą

nogą, pizestraszone Kobiety uciekły z izby, jedna zaś 
odważniejsza stanęła przy drzwiach. Rzekomo zmarłą 
zaś podniosła się, usiadła na swym śmiertelnem pod­
łożu i krzyknęła do stojącej w drzwiach kobiety. „Eck 
oyn hyugerig11. (jesiem głodna)

Naniesiono jei zaraz brnek, które z dużym apety­
tem zjadła, a następnie położyła się do łóżka. Rzeko­
ma zmarła, która omal, że a.e została żywcem pogrze­
baną — żyje, cieszy się "dobrem apetytem, tylko, że 
Drab jej do apetytu... bułek.

T r a y  m i e s i ą c e  e r e k « I  urn w ś c i e k l l K n ę .
Straszne ^ ze ży c ia  c iisk iegn  weterynarza.

StrasŁhe trzy miesiące przeżyl i™ jak informuje 
czeskie „Słowo*1 —  pewien weterynarz z miazleozja w 
zachodnich Czechach i jego małżonka Weterynarz ten 
przę sekcii psa zdechłego na wściekliznę skalecz/ł się w 
palec. Wyjechał on naiycbmiąst do Pragi, do instytutu 
Pasteura, gdzie został poddany gruntownemu eadaniu 
w wyniku którego lekarze oświadczyli mu, iż milsi cze­
kać trzy miesiące na ewentualne obławy wścieklizny.

Weterynarz postanowił położyć kr. a swemu życiu, 
natychmiast skoro tylko pierwsze objawy wścieklizny się 
ukażą i dlatego nie rozstawał się przez cały ten czas 
z nabitym rewolwerem wielkiego kalibru Te trzy mie­

siące, to był straszny dla niego i ala jego żony okres 
czasu. Małżonkowie żyli w ciągiem zdenerwowaniu 
Żcna weterynarza zapadła przez ten czas na ciężką ner­
wową chorobę, a on sam osiwiał przeżywając długie 
bezsenne noce. >.

Noce spędzał on w ubraniu Siedząc w swe: biblio­
tece. a żona jego często zrywała się ze snu, gayż uda­
wało się jej, że słyszy zgrzyt otwieranego kurka rewo1- 
weru Dopiero po upływie trzech miesięcy, gdy objawy 
wścieklizny się nie pojawiły, rodzina ta odetchnęła. We­
terynarz spalił listy pożegnalne, a rewolwer który miał 
być narzędziem śmierci, wrzucił do studn'.

zł., ui*ędriicy O- U. Ziemskiego 23,65 zł., Zwiąże! Drużyn 
Konduktorskicn 21,50 zł., Kisielewski 1 zł., 2 koncertu muzy­
kalno - wokalnego (sprzedaż biletów w  Teatrze) 201 zł;, w o­
jewoda-dr. Wachowiak (zamiast biletu ha koncert na ręce p- 
prezydenta) 30 zł., ks. dziekan Dem Dek (zamiast buetu na 
koncert) 5 zł., oficerowie i podoficerowie garnizonu (na ręce 
oficera placu) 246,02 zł„. Marszałek1 (zamiast Diletu. na koncert); 
4 zł-, Henryk Wojciechowski (ugoda sądowa) 20 zł., Gastwirts- 
verein (L  Mey) (20 dzieci) 50 zł., dyrekcja Pe-Pe-Ge (15 
dzieci) 37,50 zł., Związek Zawodowy Drukarzy i poje-, za­
wodów (10 dzieci) 25 zł., Sąd Pow;. 2 zł„ D restwę Majowie 
GO dzieci|) 25 zł., Kieraj 2,50 zł., Fnlarczyk 2,50 zł.’  Aszmutat 
1,50 zł., Krzyżanowski 2 z!., Rasziyowski 2,50 zł., Olszewski 
2 zł-, StoiowsLi 3 zł., Federski, Ornas. jagliczka. Rybak po 
2 zł.; Pieszkowski, M f o w m  Lewandowski, Walczak, Pola- 
kiewiczówna, Tomaszewska, Bork, Rinkowski Kwiatkowski, 
Kocikówna, Kairuński, DaLert, Sikorski, Kujawa, Raszkowski, 
Małecki, T/!loska, Gordonówna, Dunajska, L  .wandowska, Kra- 
kowiakówn? Czerska, Centek,. Majewski, Napierski. (na ręce 
p. Antkowiaka) po 1 zł., Matuszewski. (za próżne flaszki z 
balu) 1,30 zł., razem 945,17 z}., poprzednio wykazane 75,07 
zł. łącznie za marzec 1020,24 zł. (Pozostałość za luty po 
zbadanui rachu^^w. przez komisję rewizyjną będzie osobno 
wyjeazaną)- Wszystkim ołiaiodawccm szdfere „Bóg zapłać!11

Za Komitet ohywai 'iski pumocy dia głodnych; dzidę!
(— ) Dr. Edm. Bcraecki.

— PODZIĘKOWANIE- Serdecz ie poaziękowanie śle 
komitet pp. dyrektorom cukrowni w  M.einie i Che-Lniży, któ­
rzy ofiarowali dla głodnych dzieci pc 1 otf, cukru, jak i pp. 
oficerom 16 p. a. c „  którzy dla dzieoi dali z spółdzielni swej 
kakao i kawę w  wartości 55 05 zł. „C ześć!" Wreszcie pp- 
oficerom i pocotlcerom garnizonu grudziądzkiego, którzy mi- 
ino swych znacznych ofiar na cele dobroczynne jeszcze na 
głodne dzieci do rąk.' p. oficera placu* Kpt. Osmoły złożył; tak 
znaczną kwotę (245,02 zł,).

Za Komitet oby watelski pomocy dla gtodnyCl dzieci:
(— ) Dr- Edmund Beinecki.

— **  KOMITET BEZROBOTNYCH ROZW IĄZAŁ SIĘ. Za- 
.;ząd Komitetu Bezrobotnych podaje ws zystkmi członkom do 
wiadomości, iż Zarząd Koru'tbti: Bezrobotnych z dniem 19-go 
marca 1926 r- zlikwidował się.

—■** W YKŁAD Y UNIWERSYTECKIE W  GRUDZIĄDZU. 
Niedzielny wykład profesora Grabowsk.ego z powodu niedy­
spozycji. prelegenta zostajk. odwołany.

. *!i! SZANOWNYM CZYTELNIKOM naszym zwracamy
uwagę na załączoną ulotkę Kathreinera kawę słodową Kneippa, 
załączoną do dzisiejszego numeru Głosu Pomorskiego.

Ruch towarzystw.
— (rt) Nadzwyczajne Walne- Zebranie T-wa Gimnastycz­

nego „S O K Ó Ł * 1 Gnidziądz, odbędzie się w  sobotę, dnia 20-go 
rnared br. o godzinie 20-tef na górnej sali hotelu pod „Ztotym 
Lwem11- Obecność ^ zystk ich  członków jest konieczna.

C z o ł e m !  Zarząd.
— (rt) Baczność Lokatorzy! Stowarzyszenie lokatorów 

miasta Grudziądza i okolicy urządza w druu 22 marca br. o 
goazmie 6,3(1 wieczorem w lokalu p. Duhaiskiego Dom Ludowy 
(Flora) Wielki W iec protestujący, na którym będą omawiane 
bardzo raźne sp-awy. .0 liczny udział gości prosi (6548)

Zarząd.
— (rt) Półskie Towarzystwo Właścicieli Nieruchomości w 

Grudziądzu. Dnia 23 "im., w e wtorek, o godzinie 714 Wie­
czorem odbędzie się na sali Hotelu Warszawskiego plenarne 
posiedzenie członków Towarzystwa Na porządku dziennym: 
1- siprawc utworzenia'własnego banku: 2. Podatkowe spra­
w y; 3. Referat prezesa Towaxzystwa profesora Święcickie- 
gc -ta temat: Miasto urudzlądz a ochrona nie-uchómości
z punktu widzenia prawnego i gospodarczegó**; 4. O założo­
nym proteście do Senatu Rzeczypospolitej w  sprawie noweli­
zacji do ustawy o ochronie lokatorów!^1 5. sprawy organi­
zacyjne i gospodarcze.

Każdy I właściciel nieruchomości, a nie członek Towarzy­
stwa może przy wejśdu dti sali w  sekretariacie zapisać się 
na członka i wpłacić kwartalną składkę.

Uprasza si * członk W  przy weiściu u Skarbnika wyrównać 
zaległości co do składek. (6551) carząd.

— (rt) Walne zebranie „Koła Ziemianek*1 odbedzie się w  
środę, dnia 24-go bm. o godzinie 12-tej w  południe nai wielk ej 
sali Starostwa, na które wszysr ziemianki sympatyczki na--

szego „Koła11 uprzejmie i jaknajncznięj zaprasza. (6154)
' Zarząd: (— ) Ossowska) przewodnicząca.

— (rt) Tow- Śp!‘iwu ,JMonŁuszko*1. Wszystkim czynnym 
czionkprn Towarzystwa Śpiewu „Moniuszko1)’  do łaskawej 
wiadomości, iż z powodu współudziału Towarzystwa w  przed­
stawieniu żywych obrazów męki Pana Jezusa w Teatrze Miej­
skim i to: 26, 27 i 28 brr. lekcje śpiewu -odbeda s ię . w  Haifli 
szkoły wydziałowej pizj- ułicy Try.ikow-ei diiia 22. i 24 Ibm. 
punktualnie o gód-zinie 8-mej wieczorem Generalna. próba 
odbędzie się w czwartek, dn’a 25-go bn-. w T ea trze  miejskim 
o godzinie 7-mej wieczorem- Cześć pieśni! (6153) Zarządy 

— (rt) Walnie zebranie polskiego Tow- Krajoznawczego 
W  piąiek, dnia) 26 bm.' o godz:nię. 7-mei wieczorem odbę^zii: 
się w Muzeum (Czytelnia) doroczne, walne ,obranie Polskiego 
Tow. Krajoznawczego z następującyn porządkiem:. 1. Za­
gajenie;' 2. Wybór przewcdniczacego i sekrotarza; 3- Od 
czytanie protokótn zeszłorocznego zebrania; 4. Sprawozdania; 
a) zarządu, b) kasy/ c) komisji rewizyjnej, .d) program na 
1926. 5.- Wyhóir nowych członków Zarząd ii: 1.6;., Zjazd tlolfc- 
gatów P. T. K. w Grudziądzu: 7 Wonie wnioski ’ (6144) 

(— ) Ks. Łęga, prezęs:
, — (rt) W e wtprek. dnia 23-go marca 1926 r- odbędzie sic

o godzinie H6 w  biurze Czerwonego Rrzyźa. Stara 1, zenrj
nie Komitetu. Ncwoobrany komitet Piosiniy o muiaftuaine
przybycie, ponieważ są ważne obrady na porządku dziennym.

Za Zarząd: (6149)
Maciejewska, sexret_.'ka- Żyborska. przewodnicz.

— (rt) -Stowarzyszenie Katolickie}' Młodzieży lUńskkj 
przy Farze urządza dn!a 2ł-go bm. o godzinie 5-iej w  arfl 
gimnazjum klasycznego, przy ulicy Sienkiewicza, na ^akoliCza 
ttie swych rekolekcyj „Akademję ku czc i. Marii", najczcigod­
niejszej patronki. Sto.waryzszen'a. na -które- się Szauowiiyćjr 
rodziców,, druhen oraz, gości. jaknahupizeimiej zaprasza. (6565)

Zarząd.
-(rt) Baęznóść Powstańcy | Wojacv.' Strzeianie ćwi- 

czoLne dla członków towarzystwa odbędzie..się w  niecb:e!ę 
dtua 21 bm- o godzinie 2-ej ponoł na strzelnicy garnizonowej 
przy ulicy Lipowej. Przy tej okazji będą ró.wmeż. wyda­
wane nowe legitymacje członkowskie wraz z ewidencja od­
bytych Jtrzeiaii Wszystkich członków uprana Tjic. o bez­
względny udział. (6143; Zarząd.

Z  c a łę f  Poiśkie
— ** KRAKÓW. (Rokowauia polsko - czeskie w sprawie

lotnictwa), W  czwartek popołudniu rozpoczęły się w kra­
kowskiej dyrekcji kolejowej. rokowania .czesko polskię,. V  
sprawię uregułowaira wzajemnych stosunków lotirczyci,, W  
obradach bierze udział ze strony Czechosłowacji radca Rou- 
bek, ze strony Polski wiceayrektor dep. eksploatacyjnego min. 
kolei p. Moskwa oraz dyrektor „Aerolotu" dr. Wygard

H u m o r i sa tyra .
TRUDNOŚCI STY^U

L  powodu ukazania się wściekłych psów, rada gminna 
w Psiej Wólce uchwaliła niszczyć psy, włóczące się wolno i 
wydała następujące ogloszeuie: „Uprzedza się, kto puści wol­
no psâ  takowy będzie zastrzelony1.

Po jakimś czasie zwrócono uwagę wójtowi, że przestro­
ga grozi śmiercią właścicielowi, nie zaś psu, wobec czego 
wój uzupełnił ogłoszenie następująco’

„Uprzedzi się, kto puści wolno usa, takowy będzie za­
strzelony, ten pies11. '

N? Ra T i
— Ileż kosztuje ten kapelusz -
—  Pięćdziesiąt zlótych. 1
— A gdybym wzięła na spłaty?
— To 'w ów czas 75 zł. Pięćdziesiąt gotówką, a późnie* 

po pięć złotych oo> tydzień. ,
ZARADNY. ,

Edith — Chciał mnie koniecznie pocałować-., rozgnio 
wałam. » i ę . ,  i powiedziałam mu, żę go nie chcę więcej o- 
glądać. . .  1

Blaine: — Biedny chłopiec! . .  I cóż on zrobił; . . .
Edith (zarumieniona): —  Zgasił św iatło. . .  (T it Bits)-

)RJKARNIa p o m o rsk a  t o w  akc. g r - jd z :a l z  
Naczelny redaktor: Stefan Ma Galewski 

Ddpowjcdzialny redaktor: Jerzy Ktnszswsk:
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gatnn)- f l o  Ś w i ę c o n k ib

polecam y:

Żnp?na,Soplicę flastiikenę, 
Nalewajkę, Refeklorjum,
Zagłobę* Szodon,

Bojara, Podtaarzanką, Kokosznrka, 
A zę , Medocene, Bachmata it±

Prosimy źądht wszędzie i przy zakupie odrerać naśladowuiclwa!

I
B W

O d d z ia ł w  Pozn an iu , fll. 27 G ru d n ia  10
6138

ńzarjsiawe- Handlowa Księga Adresowa
na Pilną i Wolne Miastc Gdańsk po 25,- aiirak ?l.
za za liczką . — Wczesne zamówieni uprasza się prze­
słać pod n r .  6 1 1 7  do Ekspedycji Głosu Poi.iorakiego.

Na W ie lkanoc
p o le c a m  i r . ł z a . lk le  w y r o b j
c z e k o la d o w e  i n jarcejtanoTre:

n a j i ą e z h j  j a j k i i
o ras  n a jro z m a ita z e  g a t u n k i

< * Z P U o l r d j  i  « u l i t e r b « v
„ W A S  »  A “

właśc. L u ó i a  P o n i e c k a  (6152 

P la c  2S - gO S .tycza ii. jur. 17.

§ 1'oIoCaji mó) iggff!ĘĘĘ!8&i*. 
bogato

zaopatrzony 1 »  J j j|skład
zegarów salonowych
zegarków złotych damaklcn I wpskicta, 

oraz zegarków brensoietkowych.
Spacjalr.ośó: K e ja r y  s t o n c e .  

Zegarki kieszoak. od 10,- zł począwszy.

O b r a z k i  i S u b n e
■ ównieŁ uzszwlkie wyroby ze 
slota, srebla, alfwiiidy 1 ■.». iki 

Ws^eliOe reperac je  w zakres zegar 
mistrzostwa 1 ziotmetwa wchodząca 
wjKonuje szybko, sumiennie . po te- 

naota przystępnych. a-45

Bronisław Jasiński f f i '
GRU'ł/,lĄr2, ul. Mickiewicza nr. 7

T T T T T IB
ptiniejszem po1' cara moi Uogato zaopatrzony

5S3S

w najrozmaitszych jakosciacn i wykonaniu. 
| Poi»caui zarazem gdrn<tury umywałkowe, 
. ta b lic a  rozdzio lCk.e, płyty stoti twe z  b>a> 
«eyo. mar.nuru „Cerra a "  po eonach 

, nu idzw yćza s o l id n  i e  kalkulowanych.
i. Bielawski i Syn, Srndzłądz

ulioa RzezaIn.ana nr. 15

i — n H r T T 1"

I
C u R iern ia  W le lk  o p o la n k a
p o le c a  w i a y r e f l o  w y p ie k u  i w y k w u itn eg  jakoóc.:

Tor f y  » C i a s t k a 
Babkf i  Herbatnik*
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Su c n c r k l i>05b

oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na wy­
ro uy wchodzące w zakres cukierniciwa. —

Ogłaszajcie w Stosie Fnmcrskim!

D a n c in g i

KI J  APOLLO
D o  n i e d z i e l i  w ł ą c z n i e : D a w n o  o c z e k iw a n e g o  fiJmu p o d  ty tu łe m :

O p e r y

F AF- Y 5 KA ZABi- W KA“
"lPv roli głów Dej urocKi i dowoipoa Ł  I  Ł  I  D  A  9  I  T  A  łptiroabalorraa opery parysko)

Sensacyjne revue Patyża!! Wytwórni Bacha Wieleń. O r k ie s t r a  » p e c j - ln  e  p u w ii )k e  j n a  as Ji mki U  id c iu  Prugrar- 
dotąd niebywały! Speazcie zobaczyć! Uprasza się 0 zwiedzenie boansu o g  6.15 celem uniknięć a óąjstoku w późnie i zym seauoie o g. 8..5

3 3

Jćjzz-bandy
k  no mm
Z a b ł w y

fartami i Prilma Ohemiezna
C i. « e d e  f. SiSS

G r u d z ią d z ,  telef. 316, Tuszewska Grobla Ł4 
f l l  j o :  u l .  f l l u g s  n r .  8

przyjniaje wszelką gardąroDę do farbo­
wania 1 ezyszezenia chemicznego. (6140

I i

i
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JLJathke $  S p  |
P r a u s t  p od  G d a ń s k ie m

| 75 ha aroału 159421 zaŁ 1840

Drzewa owoetwe,
1 rize, krzewg zdobne.

Kasiona u a rz ą w  kuiatóu ete. [
1 A 8 I O J A  t t O L U lC A K .

Katolug gratis le i. Gd.ńsb G40. s

Z powodu korzystnego zakupu materiałów 
obuiiam ceny moje następująco (5b22
0  pocztówek, wykonanie czarne . . 3 —  z ł 
tf pocztówek, wykonanie bron z o we
6  gabinetowych . . . . . . . .  1 0 — „

1  portret 18 x. 24 c m ......................   8  „
Ceny powyższe obowiązują aż do odwołi.ma.

Wykonanie zdjęć artystyczne i solidne. 
fcakla'1 czynny od 8 rano do 7- mej wieczorem. 

IK ak lad  F o to g ra f . ) !  A r t r i t y c z a c j

B O Ł l U i f t  Ł 4 I G G
( i  r u d z i ą d z .  ulioa Solna nr. 2.

Tacie zroało zakupu

aiam entów
d o  r z n ię c ia  « s k l a
niezbędne w każdem 
gospo iarstwie. każde­
mu rzemieślnikowi, wy 
ryłam nt l sto.< ne za­
mówień n nr. 1: 7 50 zł, 
nr. 2: 9.00, fir. 3:18.00 zł, 
przesyłka 80 groszy pod 
g'- arat cią. |6132

J. Stan. lew lr  
Kowalewo i/II. (Pom.)

P i £ i O l
plam?, wyrentj,

Benegnina
*nanv i w\próbowany 
Środek do odświeżenia 
i wydelikacenia cery.

f i e n e g n m a ^ !
tłuszczono, jako ko* 
nieoany dodatek do 
kremu tet ie uâ wy usu­
wa piegi i plamy na 

twardy i na ciele.

Map-Jan Stenie! aatiban
Główny jk ad i ? ytw.
Aptekatoć tabĘd7 em
Grud ziądz, R? otk ̂ 0

K O ld N I E A T !
Światowej sławy psy oho- 
grafolog SzyMer-SzkoJnik o- 
powie Cl, kim jesteś, kim hyc 
możes2 ? Nadeslij ohftrak 
ter nisma swój. lub zainte­
resowanej osoby, zekomuni 
kuj imię, rok. miesiąc aro 
dżem a. Oti;zyrraBSŁ szczegó­
łów* analizę oharekteru, o- 
kreślenie zalet. wad. zdol­
ności pr/eznfle/enie. Ana­
lizę wysyła się podtrzymaniu 
3 złotych Osobiście przyj­
muję ód 12-—7. Protokoły, o- 
dezwy. podziękowania naj­
wybitniejszych osób stolicy
Warszaw,. Psyche firalolog.
Szyiler-Szkolnik. Piękoa'25-ł

S A N K  L 3 S O W I  1
« R C I ) i ! l A » S ,  u l. Jda . W y«»»O l£ lea:e 21, 

Załatwia zlee-nl* i aubn^e,
Prav|mnje
i e p r o c e m o w a je  w en *, u m o w y

Zabn po je  i sp rzeda je
w a lu ty  M g r a n i c c u s .  z l o -  
f.e, s r e b ru ©  i p a p ie ro w ą ,

Udziela pożyczek:
a a  r e k s i e  — ns> p e a k la i*  s lo ta  
I s r e b r a  i w  r a c  hu "ik u  b le ś s c t  m

U att<. rOżno fistrum 
mml cm*, "sią̂ i han- 
d owa. Dru11. P«PrTaik 
Bloki ysowePira- 
nnnv i mnie bloczk
Kswsze namnio. n

Wiad.hulerskiegfl H
jtica  Paiidko nr* IB "*
_ Kto tam kupuje.
•£ tao oazoBcdza 
‘® wiele pieniędzy 
Pro Sr, t si« przekorni <

. rn ij m m .m *.r

o .
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Weinę do przędzenia
w feażdti ilogfn przy ku­
je się Kalmki.Wł 55/57.
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JK tu je te  w ło s y !
wSzyllerin * (zioła). Dosko­
nały bródek. Usuwa łupież 
siwisnę, wypadanie Daje 
cudowny poiost Tysiące 
jzec*ywistyob oaezw po­
dziękowań. Dowi dv przy 
kupnie. Fakiet 2 złote. Wy 
syłamy po otpymamu go­
tówki. Pr*e-> lk» 50 groazy 
(mo naznaoakami pooztow.) 
Laborati rjum MŚwit“ War- 
stawa Ho£a‘la, lub „Świt“ 
Piękna 2a m. 12. 6̂142

I I
ohazyjn e do 
spi r-edąoia  

*Źgi .Ul.SCI ’5. M 5, II 1. 
oc god Ł. do 4 pop.

Wkiaor sprężynowe
do Ś łóżek do uprzeiia- 
aia Ogrodows 13, 1 pr.

W A Ł A C H
k a ry , 3 letni. 1,67 
tnisry taśmowe) 16127 
b | 9 n w  k » s * t a n « -  
a l u l ł u  rratr- dletnin 
1,64 n miary taśmowej, 
oba konie o zdrowyci 
„oDrych bi egkch, po- 
cboda" od alaczy zapis 
w h. rozpłodow., ojciec 
Kronos XX, na snr-ed

H. Siebrandt, Bralwm
p. Grudziądz, telef- 371

Wózek spodowi
mmi doszyeii
oWazyju>e na sprzedaż 
8 ieu k i<  w ic a — 14, II
po godzinie. 6-tej wiect.

2 ubrania ne smoking 
i gas-bardyn w n̂ jlepszym 
wykonaniu, koraysfenie na 
s 'riedaż. Pańsbanr.25, 
I piętro lewo. (6678

Pelerynaczarna z 
aplika­

cjami .4azviniedosprz6 
dan. M le H ie w ic z a  6 
III ptr, wpiost schodów

Ha sprzedał: urządzenie
mleczarni < kot em paro­
wym ursadaenie olejarni, 
owa beneynowo silniki re 
zerwoary do wody. Adras: 
do GLłosn Pom. nr. Bfisypm

Knpi się używany lecz 
dobrze otrzymany

KDCfOŁ
ao tópienia ołov m. o po­
miarze ninieiw.ęce' wew­
nętrznej średnicy 40 cm 
a głęboki 45- 50 cm. —  
/5gk,zenu z podaniem ce' 
ny do „Gluzo Ptmtrskie- 
kiepo' pud nr 6)01.

Pô rzLbDjj pracownik
spedv>orski
Zgłoszenia do i Ho?u 

PomorsK, nr. 657‘i pm.

Uloha lnieugontna

f e o b i ę t ó i
s 5 letn i* praknyką nauczy 
oielsicą axiik'tti posady w 
jakiem  sol wiek biurze Posia 
Ha zdoltiości w KOresnon- 
dencji a dla ewtf wprawy 
praoowałaby 1 — 2 miesiące 
darm^». - Zgłoszenia przyj­
muje G ł Pom, pod nr. 6 61pm

2- 3 gnat. n m e b lo ir .  
p o k o i©  z w=_uuą i u- 
tyv.au, kuchni ao wy­
mięci z. luiorm trrAćc . 
GŁ P. pod ar- 6571 pm

flkfll um9hl' z używ 
Ja” .I kuchui do wyn. 

j Tu sz Grobla 18, I  pr.

n7iPUIP70 letnie,ze 
IlŁiGWbŁlfwsi, skromne 
i uczciwe, peszuk. na 
tychmiaat mie>sca do 
dzieci lub starnzego pań­
stwa. Zgłoszeń  a dó 
Jłoru Pou. I r  6559pm

Starsza stuiąca
tUnijeiąei gotoaaó po- 
łr. eJna natychmiast 
Żmijewska. Toruńska 7

Kup>ę w K iinę  z  p ie ­
cem  lu b  sam  " le c  
ewtl. s a m a  , a n n ę
Ł: st zgł. B o d tz n ld  
Grudziąd z,ot.By q kow a 2

Uo&rztoIrzMHDfer
rzduow y kupię. Zgł 

do Głosu P, nr 6563pi i

HaudNizc branży
kolon, mając? poaaanbn 6 
ietn p-att. i i - —t. po-i,d\ 
Zsł. du Glosa Pom. to 4 m

Kóiko "laoaolinistów 
= = „ O R A F  J A - s =  
przy Z—iązku Drukarzy

puszokuje zdolnego
n a n c z y c Z e l a -

d y r y g e n t a
grv na git:rze;nianrolin.c.

Zgłoszeń, do GIosl f o- 
morskiego pod nr. 6085.

I i
3-4 pok. mieszkań.
na dogodn warankach 
poszuknie młode małż 
Apteki- pod Łabędziem,

Ipoko flweniieszk.
z gazem i wszelk. p yg. 
jam ieoi ę os więu sze. Nb- 
w.czyńskt (ftniowa 17/1P.

Toszuku  ̂czysi. nokn̂ o
?. odd?ieln̂ m. niekr- pując. 
we]*oiem. ęwen tylko jako 
Died-a-terre,w okoiXipow0j. 
Zgł. do Głosu P. nr. 6ó04pm

P d a z n k n ję p ó n o ln
m śrółn. eściu ze świa 
tłem olektrycznem. —  
Zgłoszenia do Głosu Ko­
morsk. pod nr. 65t>dpcn

Ładnie i«U ;
w> najmę tylko inteLigentnęg 
pani Jub panu. 6558
ulica Kwistowi 4, I p.

Dourze umulnow. pokój
do najęcia 

Szulz, Mickiewicza 21II

Pofe ó) iimcbl.
do vynajęciŁ od 1. IV. 
t  -atodzien utrzymań, 
lulo obiadami Jttichie 
w ie ż a  16, I  piętro

m-A WBzyBtkicb listo­
wnie bezpłatnie celem pro­
pagandy In at> tut Stenogra 
liczny Aiitomego Hoj 
uaiM  W a rs z a w a  u lic a  
Krocza nr* 26 (502,e

I ft h S e a i d i y h i
w 'zakresie Szkół średnioh 
i wvżb ych udziela dosw. 
korepetytor. Pr/ysoosabia 
do egc imnów Zgłoś*, do 
Głoaa Pomorsk, nr. 65S4pm.

Cl u Ha ni rutynowany kor© dlUUCU" pety tor udziela 
Ickcyj w zakresie gimn. 
Pravgofcow, tak?e do wstę­
pnego egzaminu Cenv b»r- 
d*o przestępne. Zgłoa enie 
do Głosu Pom. nr. 6567pm

l .
Z  9 es b y 1

Zgabiłam, dnia i9 bm.
#C|CZVK złoty z Koraio
7 z Iz groszami oraz 2 kartki 
do si owie zi wra- i  port 
monetka na ul. Groblowei, 
Uczciw go snalazoę ukrasza 
się c zwrot za dobrem wy- 
nagrc zen., pomewat był 
pamiątkowy i te pieniądze 
presję również zatrzymać 

St^fanjA S-ii> ńsk* 
G rob towa 86 3A XX p.t 1.

r 1

Skradzionodemobilizacji, odmeldowon, 
metr* kt.uroda i iGO B;ot\oh, 
Pa ni ery wystaw na nazw. 
Domosych Wawrzy niec. Pa* 
piery unieważnia sie. Waw­
rzyniec Î oińosych .wie f Ada­
mowo, powiat Mława wote* 
woda rwo Warszawski a 6542

B a c z n o ś ć !
F o łfjg ra fje

p-iszpoi ■ we
m pói gpezrait 5615

Zakład tolograliczny,
3-gc iuui 10.

Czarne ubranie
m^SKie kamgarnowe 
fCutawayjbardzo ma­
ło nosione, na śred­
nią figurę, dc oprze- 
da nia Grob'Qwa 2a/4 
II piętro lewo.

6 0  L . A T R Ó  4U

M  Ł  j& lt f  A
do sodcienne dostawy 
do odebrani*. Zgłoso do 
Głosa Pom. nr. feiEpz,

'5529

PoszDkuię s-ę pożyczki

3 — 50011 z) ia
h potebę tub neksol. Ot 
do Głosu Pom 6ó53pm

P o s s u k u ie  s ię

H
na I  hipotekę na 350 
morgowe intenzywne  
gospudar two w pow. 
gru Iz.ądzkim O^rtą do 
Głosn Jom. nr 6123

W ydm ę, o b ia d y
■mtriDi , obfite. Kuchnia
Sniska ulica KoMus i ki 6, 

pi«tro 'ewo,



Żądajcie wszędzie!!!
Mydło Miaflor

Mydło Miaflor

iest myulem przyszłości, 
portieważ nie działając 
ui&n nie na ce: ,, usuwa 

wszelkie nieczystości skórne, jak wągry
f  .szcze, zmarszczki, pułysk twarzy, r ot 

nitprzyjemny zapach lcgc itp., utrzymuje 
cerę świeżą, tz/btą i delikatną, pozosta­
wia długotrwały silny a miły zapach.

usuwa radykalnie plamy 
po nikotynie jakoteż wszel­
kie inne i.ie dające s,\ usu­

nąć przv użyciu przeciętnego innego my­
dła toaletowego.

Na święta Wielka 
nocne polecam po 
bonach, bezkonka 

renc.y jnych:
W I N i

i . e ń s i i i e  614S
ii lo z e lsk ie  
W ęgrzy ł  słodki 
T e b s - e r  $;

ń dc łrancnskie
c z e rw o n e b ałe

Szampan irancusm
Wielki wy doi

l i^ ia rć w , wfldek 
i koniaków T T "
r iM B z a Ł W I
li.udńadb Mickiew eta 1

Mydło Miaflor nta składniki ziarniste, co 
nie jest wadą lecą zaletą 
tegu mydia, pomewaź wła - 

śnie te wywlęjają dodatni wpływ nr cerę, 
CO użycie udowodni.

dale pianę obfitą, miękką i 
tłuutą,będąc równocześnie 
bardzo Oszczędne i tanie.

Mydło Miaflor
P o l e c a m  d a l e j :  

mydła lu k s u s o w d ,  lecz t a n i e

Mydło Przemysławka
z znanym zapachem Prz mysławiti,

Mydło Glicerynowe przezroczyste,

i l/ t i r  iTJ?£h I  A f O t l  odzuacza się silnym :apachem, I f i y u i u  L U l  a l l j e s t  nlceiównane w jakością

Oryginalne tylke z fiim ;

HENRYK ŻAK, POZNAŃ.

Sztola
s?tiiei«k-

5980

Kursy kierów saniock 
F r .  L i p i ń s k i e g o
w  (> i d i  ąd zn
ulic* Mickie- icza 19 

Tetefou 494
Kursy kształcą za 
wodowych sztftrów 
i dżeutolemenów. — 
Przy jmowanie co­
dziennie. Kurs trwa 
3 miesiące. W ars*, 
tat reperacji samo­
chodowych Doróz- 
i :i samor.odowe w 
dzień i noc przaz te- 

letcn 94 i 494.

%
m

jea
do pfiznm,  ndacye wmtzrug śnieżna l_____

O szczędza czas, p racą i  p ie n ią d ze .

m w o t ó t i i  M e .  u
9 D O .N  A B y C l A W J Z Ę R Z I i

‘ I
%
m

!

a

Poznański Ban
Z b o ż e  Nasiona

em:a
Telefon 795 - 895. Tekgrain Ziemia

A .♦ Grudziądz
W ą g le  N aw o zy

Licytacja przymusowa.
W poniedziałek, dnia 22-go m rei 1926 r.

0 godzinie l ite j prsed południem, odbędzie sie 
w  K i t n  i w . ,  (obszar dworski) sprzede4: 6151

40 centnarów siewu bura­
ków cukrowych i 80 kllogr. 
łubinu niebieskiego

zajętych na pokrycie zaległości podatkowych.

Urzgd Skarbowy PedaCków
1 Oalat Skarbowych Grarfziądz.

Sprzedaż licytacyjna
140 koni wojskowych

odbęuzie się d u . 92, 24  i  f t l  m a '  , b . r.,
o godziuie 9-ej przed poł. w  O r n l z i ą d z u  
na placu ćwiczeń przy ko*' ach Gen. Hallera; 
itm s  2-.K tu i fe a , u god? 9 przed poł w  Sśta- 

u z ie  (5 koni) na placu przed Starostwem. 
Prawo uczestnictwa pOz.ada,ą wszyscy.
15% koni sprzedauycb oędą kredytowane 

de du a 5 wrł-iijia przy zobowiązaniu opłaca­
nia 12% (rocznie).

Osoby, chcące skorzystać s kredytu, po­
winny po-iiadao poręozenia włads państwowych, 
lub bankowe listy gwarancyjne. |6052

Komendant U. K. nr, 22
(— ) K a r k o s i e t  ppia.

Akwizątoróm
ubezpieczeniowych poszu­
ku j e my  na p t owi z j ę  na 
województwo Pomorskie i 
Poznańskie. Zgłoez. wprost

I.
Tno Ifhezp. „Silesia" 5. JL

Oddział Toruń, feceo

KURSA K A M  »WiEDZłi«
pod osofcsiem kierów. Prot. rfogusłm Butrymów cza

K r a k ó w ,  u l .  N tn d en ek a  L .  14.
Przyjmują wpisy na diugie półrocze szkotne 192C/2S.

KUB9A OBEJMUJĄ:
1. Kursa matury came: gimnazjum klasvosne. huma­

nistyczne i  matem atyczno-przyrodnio*© 1-roome 
i  3 letnie.
Kura niższe1’ szkoły Średniej w aakresie 4°ch klas, 
Kura seminarjum naufla> cielsk i ego jodnorooitny i 
dwuletni.
Knrs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów aa- 

pomocij ćwieżo przez fachowych profesorów opraco­
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki po- 
łąc?one rostały z Kursam i sbiorowemi w K rakow ie i 
prowadzone są przez ucząoych na rowyższvch kursach 
profesorów szkół Średnich równolegle »  normalnym to 
kiem  nauki tychże Kursów,

Na Kursach „W IE D Z A *  udzielają nauk tylko naj­
w ybitn iejsze siły fachowe gim nazjów krakowskich od 
6 do «  godzin dziennie.

Spis grooa profesorów do przejrzenia w sekretarj&ci© 
W sze lk ie  potrzebo© podręczn ik i do dyepozyeji ucz­
niów (enicT

D la wojskowy oh i inw alidów  opust 25 procent, 
W szelk ich  in form acji udsiela się bezpłatnie. 5619

2.
3.

4.
3.

%  M B S t W  s"fucsine w t lw '* ,  kauczuku, 
-®-f -W- plombę, raperi cjataa o i prędko

baiboratorf mu drnłęstycząa pi, “23 Stycznia 23, U.

N A  W 1 E L K A N C C 1
Taaio dla odsprzedających:

Pocztówki wielkanocne w cetie od 6 zł za 100 szt.
K m - du lobozenslwa d_i>m wekon,Dia‘
oraz różańce bardzo tanio na czau |. Komunii ŚW- 

Cennik nu książki do nabożeńst 'a bezp/stnie.
K&ftgarnia Wydawnicza Polska,
l'O ZS,*W , ul. Fi. Rut.' iczaka 11. - w 5. [6000

}(a jna
gospodarcze mi 

ogrodowe 
kroiatume

pierwa zorzęd nych 
hodowli krajowych 
i z a g r an i cznych  
fa l, ń n d e iz ły !

ROLNIK 4f

w Grudziądzu, M a  Wybickiego 45
Telefon 332 +  Telefon 152

Znaczniejsiy browa,.- na Pomorzu 
poszukuje biegłego ii eoergiczuego

kierawiiha hriwaia
( B r a u e r c i f i i h r o r )

Z odpuwieduiem wyksatałeśniem, który 
Już był czynaym w większych browarach.

Wnioski z podaniem dotychczaso­
wej czynnośc:, osolicznośc osobistych 
i pretensji pr esłać do administracji 
Gloeu Pomorskiego ped nr. 6109.

Ogłaszaj w Głosie h i .

m a t ł z , y n y  < io  s z y c i a

l i a t w i e n e  w a r u n k i  
sp ła ty  a a  1% m iesięcy .

Bez iłatna nauka różnorodnego szycia 
i aitystycznych Lettów. 6114

Sintor Sewipp Machin1 Conp.
Grudziądz, nl. Mickiewicza 23

Tekturo n a  d a c h y  w najlep 
szych garuukaćL prseu> 
wojenuych 6029

Smół? - Lepnik - B z i© g 2 © 6

C a r is o l in e u m  z czystego olriu 
Trzcinę - Gips - Koryta glinkowe 
Cement - Wapno
i wszelkie macerjaly budowlane do 
starczają po ueoaćh f a b r y c z n y c h

G ru d z ią d z
Teleloo nr 88

Składnica i binro: M4yńska 8/5
(dawniej firma Dutkiewicz,

Vdnzke i Uiidn

R .

H o t o c jk l
PS. najnowszej konstrukcji z powo­

du choroby tan io  na s p rz fe d a i. —  
Oglądać można ulica Józefa Wybickiego 
nr. 32/36, telefon nr. 242 6098

Szmatypiscprane do Czyszczo­
nia maszyn k R ą i i(  
w mniejszych * w!ęk> 

szych Hyclach

ArniiarniS) Poiiiorskr

Odpodki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorska

! Baczność! S ™
IfimrAuf 2 odoowiednim ka- 
IV M  j fatem poi —kuję 

majatkow z dobrymi budynkami, 
Kompl. żywym i martwym inwen­
tarzem, począi iŁy od pięciu mórg 
wzwyż do wielkości uieograuiczo- 
ńei. Zarazem poszukuję także po­
siadłości w noieśme (kamienic). ivto 
chce zatem szybko sprzedać swą 
posiadłość mech zgłoci się % csłem 
zaufaniem do ■ znanego ptsredmha
WJOYSLflWA PŁOSZYMSKICGO
w Grudziądzu, PI. 23 Stycznia 20 
D yikreęji w ! ” ne<l»*jr nnewnio- na. prfceptow adzenie tnanacerj 

,dnu. ewające »' y l i  .
W s ił stkidh interesentów ostrzegam preed 
pokątnyroi agentami, którey iy jq  bez 
jutr a . obocuę po u licach i dworcach opy­

chając na swe ofinry 5588


